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Dr. 


jaśniej, — ciemniej pessymista. Cho- 
ciaż fala optymizmu przechodzi przez 
świat i pozwala przypuszczać, że je“ 
steśmy u dna kryzysu, z którego pro- 
wadzi droga w zwyż, to jednak na sa- 
mym tylko optymizmie w ukladaniu 
budżetu opierać się nie można. Nasz 
preliminarz budżetowy ma tę wartość, 


| że oparty jest na danych faktycznych, 


nie na przewidywaniach tego, co byc 
może lub nie. Czyli inaczej mówiąc: 
tak, jak się rzecz dziś przedstawia, 
cyfry jego są najzupełniej realne; nic 
są ani optymistyczne, ani pessymisty” 
czne. Nie przewidują ani pogłębienia 


REDAKTOROWIE NACZELNI: 
WOJCIECH BARANOWSKI 
MARCELI SZAROTA 


dobór budżetowy, 


kryzysu ani poprawy konjunktury, 
pomimo, że to ostatnie wydaje się 
prawdopodobniejsze. Budżet stoi silnie 
na gruncie faktów. 

Laik niewątpliwie zaniepokoi się 
wynikającą z preliminarza nadwyżką 
wydatków nad dochodami, wynoszącą 
około 360 milj. zł. Oczywiście nie jest 
to objaw  pocieszający. Ale trudno. 
Oaza szczęśliwości i zrównoważonego 
budżetu my jedyni na całym Świecie 
byś nie możemy. Niedobory budżeto- 
we idą w miljardy w państwach bez 
porównania od nas bogatszych. Nie- 
przewidywany na 


Z ostalniej chwili. 


Min. Zaleski u Marszałka Piłsudskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta., 
Warszawa. (Sch.) Dowiadujemy się, | skiego, który przed kilku dniami po- 
że wczoraj wieczorem Marszałek Pił- , wrócił z Genewy, oraz podsekretarza 


sudski przyjął na dłuższej konferencji 
ministra Spraw Zagranicznych, Zale- 


stanu w M. S. Z., Becka, 


E i x EB ME 


24 rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 


opublikowano w dzisiejszym „Dzienniku Ustaw”. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. (Sch.) W dzisiejszym 
Dzienniku Ustaw Nr. 91 z dnia 26. X. 


ukazały się 24 rozporządzenia P. Pre- | wojskowym, o wyborach do Izb rze- | 
zydenta Rzplitej z mocą ustawy. — | 


Wśród opublikowanych rozporządzeń 


znajdują się między innemi: rozporzą- 
dzenie o amnestji, o kodeksie karnym 


mieślniczych i t. d. 


Wysoki komisarz Ligi Nar. w Gdańsku 


składa wizytę Rządowi polskiemu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. (Sch.) Dziś rano przy- | ra, oraz odbył konferencję z 


byl do Warszawy tymczasowy Wysoki 
Komisarz Ligi Narodów w Gdańsku, 
p. Rosting, celem złożen'a oficjalnej 


' wizyty Rządowi polskiemu. P. Ro- 
| sting był przyjęty w godzinach przed- 


południowych przez Premjera Prysto- 


PE” | 


' Rzeczypospolitej i Marszałka 


min. 
Zaleskim. W czasie swego 2-dniowego 
pobytu w Warszawie, p. Rosting bę- 
dzie przyjęty przez P. Prezydenta 
Piłsud- 
skiego, oraz odbędzie jeszcze konfe- 
rencje z wicem. Beckiem. 


Niejasna sytuacja w Niemczech 
po ogłoszeniu wyroku Trybunału lipskiego. 


Berlin, (PAT.) We wtorek wieczo- 
rem panowa!o, jak twierdzi komunikat 
biura Cont, w kołach politycznych 
przekonanie, iż sytuacja, wytworzona 


| przez wyrok Trybunału stanu w Lips- 
| ku, nie ulegnie szybkiemu wyjaśnieniu. 
| Rząd Rzeszy i Kom sarz rządu w Pru- 
| sach nie zamierzają podejmować żad- | 


nych kroków dla osiągnięcia jakiegoś 
układu z ministrami dawnego gab netu 


go. Dopiero po tem posiedzeniu rząd 
zadecyduje, czy pomiędzy nim a rzą- 


| dem pruskim odbędzie się konferencja 
w spraw e ewentualnej współpracy mi- ; 
s p 1.5 . j4 p 
nicttów pruskich i członków rządu ko- : 

| misarycznego, 


W dobrze puwinformowanych ko- 
lach nie liczą na osiągnięc'e rozwiąza- 
nia tej kwestji przed wyborami. Miaro- 


powziął | 


dajne koła Rzeszy żywią pogląd, że 
rząd pruski ze swej strony zastosuje 
zapewne bardzo ostrożną taktykę, aby 
uniknąć dalszych zarządzeń dekreto- 
wych na podstawie art. 48 konstytucji 
i że po środowem posiedzeniu nawiąże 


| konrakt z komisarzem Rzeszy dla o- 


mówien'a dalszego rozwoju wypadków. 
Najlepszem rozwiązaniem byłoby, zda- 
niem tych kół, jak zaznacza komunikat 
biura Conti, wybór nowego premjera 
pruskiego. W ten sposób ustałaby pod- 
stawa do zarządzeń z zo lipca br. i u- 
sunięte byłoby niebezpieczeństwo wy- 
stępowania przeciwko sobie Rzeszy i 
Prus. 

Koła polityczne wskazywać mają 
dalej; (4 Trybunał nie wyjaśnił, jak 
przedstawia się kwestja jednoczesnego 
wykonywania władzy przez komisarza 


, rządowego w Prusach i dawnego rządu 
i pruskiego. 


=————0————— 
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rok przyszły w takiej formie, w jakiej 


się u nas przejawia. nie jest jednak 
czemś groźnem, czemś, coby nie dało 
się opanować. Owszem, Rząd dyspo- 
nuje w tej chwili środkami, które nie 
dopuszczą do sprowadzenia na nasze 
życie jakichkolwiek ciężkich skutków 
niedoboru budżetowego. Oświadczył 
to wyraznie pan minister Skarbu Za- 
wadzki: „Posiadane przez nas rezerwy 
skarbowe tj. nadwyżki dawniejszych 
budżetów, mogą posłużyć do pokrycia 
znacznej części przewidywanego nie- 
doboru a przy znaczniejszych restryk- 
cjach nawet i całości. Wreszcie może” 
my stwierdzić korzystny objaw wzmo- 
żenia się kapitalizacji i zwiększonego 
zaufania do naszego pieniądza i na- 
szych instytucyj finansowych, najzu- 
pełniej uzasadnionego wynikami do- 
tychczasowej gospodarki. Otwiera to 
pewne perspektywy, które nie istniały 
jeszcze szereg miesięcy temu. Gdyby 
więc rynek pieniężny na to pozwalał, 
może być wskazane zamiast stosowa” 
nia w wykonaniu budżetu zbyt suro- 
wych restrykcyj, uciec się do operacji 
kredytowej, dlatego też projekt usta- 
wy skarbowej przewiduje jako ewen- 
tualne źródło pokrycia niedoboru 
obok rezerw skarbowych także i ope 
racje finansowe. Jedno tylko jest 
wykluczone — stosowanie 
jakichkolwiek środków o 
PoRZEterze inflacyjnym'. 

Jak już powiedziano na wstępie, 
odezwała się na temat  preliminarza 
budżetowego, także i prasa opozycyj” 
na. Wprost się wierzyć nie chce, że to, 
co się czyta na jej szpaltach, wydruko- 
wano w polskiem piśmie. Nic, poza 
wielką, szczerą radością, że istnieje nie 
dobór budżetowy, że jest dość poważ- 
ny. A zarazem prawdziwe rozkoszo- 
wanie się myślą, że może jednak być 
jeszcze gorzej, Z czego się cieszą, na 
czem budują, naprawdę nie można 
zrozumieć. Śmiesznie brzmi zarzut, że 
Rząd pozwolił w latach pomyślności 
tak bardzo rozdąć wysokość budżetu. 
Opozycja zapomina, że jeżeli Rząd 
powiększał budżet, to czynił to nie- 
raz dopingowany właśnie przez społe- 
czeństwo, domragające się co chwila to 
tego, to owego. Jeżeli zaś tak było, to 
teraz tosamo społeczeństwo musi do- 
pomóc Rządowi w postępowaniu po 
ciężkiej, niewdzięcznej drodze oszczęd 
ności budżetowych i zmniejszania wy- 
datków. Droga ta zaś jest skuteczną i 
celową. By na niej postępować, musi 
mieć Rząd za sobą całe społeczeństwo, 
musi widzieć jego współpracę. 

Zbliża się wielka debata, obrady 
komisyj, szumne slowa krytyki. Opo- 
zycja nie omieszka oczywiście i tym 
razem przypomnieć swym wybor- 
com, że istnieje. „Dla zasady * uderzy 
znowu w bębny swych znanych do 
znudzenia żalów, dasów i biadań. Na 
wielki efekt chyba sama nie liczy. Ani 
w ciałąch ustawodawczych ani w kra- 
ju. Wszyscy już zrozumieli dobrze, 
Że dziś najmniej odpowiednia pora na 
politykowanie. Szermierze partyjnic- 
twa będą więc mieli niewdzięczne za- 


danie: bronić okopów,  przeznaczo” 
nych na stracenie. Ich glosy przejdą 
bez echa. 


Sm 2 


GAZETA LWOWSKA z dnia 27 października 1932. 


Austrja w ogniu... wojny religijnej. 


Austrja stała się ostatnio widownią 
sui generis... wojny religijnej odp- 
wiednio zmodernizowanej i przystos. 
wanej do naszych czasów. Wojna ta 
powstała na tle walki, wypowiedzia- 
nej przez elementy nacjonalistyczno: 
niemieckie rządowi  Dolfussa. Za- 
ostrzona ona zostałą zwłaszcza w o 
statnich dniach po opracowaniu przez 
miniscerstwo finansów wielkiego pro 
gramu ' oszczędnościowego, który 
przewiduje m. in. likwidację  ewa:! 
gelicko - teologicznego fakultetu nı 
uniwer.ytecie wiedeńskim. Pod adrc 
sem rządu austrjackiego padły najba 
dziej groźne oskarżenia ze strony obo- 
zu narodowo - niemieckiego, który 
zarzuca kanclerzowi Dolfussowi, iż 
dla oscbistych korzyści oraz interesów 
jednostek i popierających go party: 
sprzedał interesy niemieckie. 

Wydział teologji protestanckiej u: 
niwersytetu wiedeńskiego był dotyce 
czas jedyną tego rodzaju placówką dla 
Niemców z Europy Wschodniej i Po- 
łudniowej. Niemcy - ewangelicy z 
Polsk, Rumunji, Jugosławji, Węgier 
i Czechosłowacji przybywali b. licznie 
i tu właściwie koncentrowała się przez 
pewien czas niemiecka propaganda po 
lityczna. Było to o tyle wygodne, że 
pobyt licznej rzeszy studentów w 
Niemczech był w okresie trudności 
walutowo - gospodarczych dla studju 
jących niemożliwy, a dla samych Nic- 
miec niewygodny. Tutaj natomiast 
zupełnie spokojnie i bez żadnych po 
dejrzeń mogła się rozwijać placówka 
propagandy politycznej. Dlatego też 
Niemcy austrjaccy inspirowani z ze: 
wnątrz, z taką zaciekłością występu:ą 
przeciwko likwidacji wydziału teolo 
gicznego Uniwersytetu w Wiedniu, 
oskarżając rząd  austrjacki o celową 
likwidację tego ośrodka, skupiającego 
elitę umysłową całego szeregu krajów 
europejskich. 

W walce tej wskazuje się na rze- 
komo gospodarcze  pokrzywdzenie 
Wiednia, jakie nastąpiłoby po likwi 
dacji tego wydziału. W akcji przeciw- 
ko rządowi kanclerza Dolfussa się- 
gnięto nawet do argumentów, powołu- 
jących się na prawa religijne... b. mo- 
narchji austrjackiej, Tak więc zniesie” 
nie ewangelickiego wydziału teolo- 
gicznego miałoby być sprzeczne z t. 
zw. patentem protestanckim z r. 186! 
na mocy którego cesarz nadał ewan: 
gelikom austrjackim całkowite rów 
nouprawnienie pod względem religij- 
nym. 

Posługujący się temi argumentam! 
zapominają jednak, że patent ten był 
martwą literą prawa przez dziesiątk: 
lat, gdyż dopiero w r. 1922 rząd kant 
lerza Seipla przyznał absolwentom 
tego wydziału wszystkie prawa pań- 
stwowe, przysługujące słuchaczom in- 
nych wyższych uczelni. Oczywista, 
w tej walce, posiadającej tło religijne 
a obfitującej w zakulisowe momenty 
polityczne, używa się wszelkich argu- 
mentów. Tak więc w akcji, skierowa” 
nej przeciwko rządowi austrjackiem" 
na całym szeregu zebrań politycznych, 


Wydatki Niemiec na zbro- 
Jenia. 

Berlin. (PAT). „Boersen Courier * 
ogłasza sporządzone przez | minister- 
stwo Reichswehry zestawienie wydat- 
ków rocznych Niemiec i innych mo- 
carstw na zbrojenia. Wydatki Nie- 
miec wynoszą, wedle tych danych. 
170 milionów dolarów rocznie, wobec 
465 milj. w roku 1913. Odpowiednie 
cyfry dla Francji są 455 milj. (348 
milj). dla Wielkiej Brytanji 435 milj. 
(385 milj.), dla Włoch 258 milj. (179 
milj.). dla Stanów Zjedn. 727 milj. 
(244 milj.). Liczebności poszczególnych 
arinji zestawienie nie uwzględnia. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej"). 


organizowanych przez związki nie- | piero wr. 1821 wydział ten uroczyście | Dolfussa jak najbardziej Ale 


mieckie, wskazywano, iż projekty 
oszczędnościowe rządu nie wytrzy 
mują żadnej krytyki. Budżet wydziału 
teologicznego wynosi zaledwie 115.000 
szylingów rocznie i oszczędności, u- 
zyskane z tego tytułu, nie pozostają 
w żadnym stosunku do strat, na jakie 
narażony zostanie prestige niemiecki 
na Wschodzie i Południu Europy. 
Na podkreślenie zasługuje m. in. 
fakt, że obecny wydział teologji pro- 
testanckiej uniwersytetu wiedeńskiego 
powstał właściwie na terytorjum, na- 
leżącem obecnie do Państwa Polskie- 
go. Wydział ten bowiem rozwinął się 
ze słynnej szkoły religijnej w Cieszy- 
nie w r. 1810, która przeniesioną ZO- 


stała po kilku latach do Bielska. Do- | środków, mających uczynić kanclerza mA 


utworzono przy uniwersytecie wie- 
deńskim, a przed 1r laty z niezwykłą 
pompą obchodzono w Wiedniu i... 
Berlinie stulecie jego "istnienia. W la- 
tach powojennych placówka ta uwa- 
żana była za pozostałość, reprezentu- 
jącą ideę starej monarchji austrjackiej. 


| Była te wyższą uczelnia dla Niemców 


ze wszystkich krajów Europy Wschod- 
niej i Południowej. 

Tak więc zarządzenia 
ściowe mają jednocześnie 
wyraźnie zarysowane 
i temu przypisywać należy fakt, 3ż 
wojna religijna, jaka Ostatnio wy- 
buchła w Austrji, prowadzona jest 
przy użyciu wszelkich możliwych 


oszczędno- 
zupełnie 
tło polityczne 


- Wymówienie traktatu handlowego 
gowiecko-angielskiego. 


Londyn. (PAT.) Rząd angielski w 
myśl artykułu 21-go układu, podpisa- 
nego z Kanadą w Ottawie, wymow:! z 
terminem sześciomiesięcznym traktat 
handlowy z Sowietani, wyrażając jed- 
nocześnie gotowość zawarcia nowego 
traktatu na nowych podstawach. Ar- 
tykuł 21-y układu z Kanada przewi- 
duje, że Anglja w razie, jeśli duraping 
ze strony jakiegoś państwa grozi poz- 
bawieniem istotnych skutków prefe- 
rencji, przyznanej przez Anglię powin 
na zakazać nawet wwozu towarów 
dumvingowych. Z tego więc powodu 
Anglja wymówiia traktat handlowy 
Sowietom. 

Sprawa wymówienia traktatu So- 
wietom znalazia odzłos w pierwsze! 
dyskusji w Izbie Gmin nad układami 
ottawskiemi. Mianowicie poruszył ją 
sir Herbert Samuel, występując wogó- 


le przeciwko układon  ottawskim. 
Mówca uważa handel z Sowietami za 
korzystny dla Anglii. 

„Financial News“ w artykule od 
redakcji wywodzą, że wymówienie 
traktatu nie jest skierowane przeciw- 
ko normalnym stosunkom handlowym 
z Sowictami, Rynek jednak brytyjski 


nie może stać, jak dotychczas otwo- 

rem dla towarów jakiegobądź kraju. 
7 

który sprzedaje swe towary po nad- 


miernie niskich cenach. Ochrona prze 
ciwko dumpingowi ma charakter o- 
gólny i pozbawiona jest motywuw pc- 
litycznych. 

Przy nowym traktacie —-- zdaniem 
„Financial News“ — musi być jeszcze 
raz dobrze rozwiązana mwestja nada- 
nia praw eksterytorjalnych przedstawi 
cielstwu handlowemu Sowietów. 


Wiedeń, w październiku 1932. 
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osobistością. Najwidoczniej Panie 
wem tej zażartej i bezwzSĆĘ. 

czonej walki, rząd austrjaci 
statnich dniach okazał chęć WY 
się z niewygodnej sytuacj! 
tego był szereg konferency» 
przez prezydenta związku 
uczelni w Austrji, prof. dra cele 
cha, z ministrem oświaty» A f 
Na konferencjach tych minis z ka” 
oświadczyć, że porozumiał SiĘ regu 
lerzem i przedstawicielam! SZEW 


owa. 
sortów w sprawie niei widen 
wydziału teologicznego. < pieni 10 
rządu uważają jednak zapt dźji y 
li tylko za manewr i zapoW religijne" 

K. M 


| sze prowadzenie tej wojny 


„a 
| Krzyże Niepodległość, 
Warszawa, (PAT.) Wczor ajszy 4 gre 
nitor polski“ oglasza listę 05% "ozenis? 
otrzymały następujące odz R 
krzyż niepodległości z mieczami a 
mali: poseł Arciszewski Toma 
Bartkowski Edmund, Dworza5 wia 
sław, mjr. Kąkolewski Jan iż KE 
Kernowa Zofia. Kudia Józeh * ach 
rzypiński Mieczysław, Malczyk 5 ki 
Mueller Władysław, Napio? RÓ 
Jan, Ebro Prokesz Franciszek, p n 
życki Zygmunt, Ś. P- Śmietan H 
fan, Tracki Boleslaw, Ś. p. Tr yielict 
Kazimierz, Wesoły Józef, inż. | i 
ka Zygmunt, Witkowski Jula% Si 
kowski Bronisław, Pozatem z 
niepodległości otrzymały 273 ed zyl 
Medale niepodległości otrzym” | 
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Wyrok Trybunału Stanu w Lipsku 


w sporze konstytucyjnym między Rzeszą a krajam 


Berlin. (PAT). Trybunał stanu w 
Lipsku wydał następujący wyrok w 
sporze konstytucyjnym pomiędzy kra- 
jami związkowemi a rządem Rzeszy: 


Rozporządzenie prezydenta Rzeszy 
z dnia 20 lipca 1932 o przywróce- 
niu bezpieczeństwa publicznego i po- 
rządku na obszarze Prus daje się pogo- 
dzić z Konstytucją Rzeszy, o ile do- 
tyczy to powołania kanclerza Rzeszy 
na stanowisko komisarza rządowego w 
Prusach i upoważnienia go do tymcza” 


sowego odebrania pruskim ministrom ! 


ich kompetencji urzędowych i bądź 
przejscia tych kompetencji samemu, 
bądź też przekazania ich innym oso“ 
bom, jako komisarzom rządu. Upo- 
ważnienie to jednak nie powinno się 
rozciągać tak daleko, aby odbierać 
pruskiemu rządowi, lub jego członkom 
prawo zastępowania Prus w Reichsta- 
gu, w Radzie państwa Rzeszy i gdzie” 
kolwiek indziej wobec Rzeszy lub wo” 
bec Sejmu pruskiego, pruskiej Rady 
państwa lub innych krajów związko” 
wych. O ile wnioski w tym względzie 
nie będą odpowiadały wymaganiom, 
zostaną one odrzucone. 


Bezpośrednio po ogłoszeniu wyro- 
ku, biuro Conti opublikowało komuni- 
kat z kół rządowych Rzeszy stwier” 
dzający, iż wyrok trybunału stanu w 
sprawie skargi pruskiej przeciw rządo” 
wi Rzeszy uważa się za całkowite po- 
twierdzenie dekretu prezydenta z dnia 
20 lipca b. r. Wyrok odpowiada rów- 
nież stanowisku rządu Rzeszy odnośnie 
do politycznego i parlamentarnego 


przedstawicielstwa Prus. Sprawa ta by” 


związkowemi. 


ła zawsze traktowana przez rząd Rze- 
szy jako kwestja otwarta. Kanclerz 
Rzeszy ani w charakterze komisarza 
rządowego w Prusach, ani też przez 
swoje organy nie rościł sobie prawa 
do reprezentowania Prus w Radzie 
państwa Rzeszy, lub w Reichstagu, jak 
również niewykonywał tego w Sejmie 


Wielkie wrażenie wkołach politycznych 


Berlin. (PAT.) Ogloszony dziś w 
południe wyrok w sporze konstytucyj 
nym Prus 1 Rzeszy wywołał olbrzymie 
wrażenie w kołach politycznych, które 
przewidują, że orzeczenie lipskie po- 
ciągnąć może za sobą zarówno z punk- 
tu widzenia prawnego jak i politycz- 
nego, szereg powikłań i  truditości. 
Prawdopodobnie w związku z tem 
rząd Rzeszy pośpiesznie wydał komu- 
nikat, w którym wyłuszcza swe stano- 
wisko wobec wyroku i zapowiada u- 
trzymanie w mocy dotyckczasowych 
zarządzeń. Dopiero później ukazało się 
wyjaśnienie uzupełniające, że decyzja 
rządu Rzeszy w sprawie praktycznych 
następstw orzeczenia trybunału lipskie 
go zapadnie dopiero po dokładnem zba 
daniu wyroku i zaznajomieniu się z 
jego motywacją. Równocześnie z *em 
oświadczeniem pojawiła się wiadomość 
że były premjer pruski Braun zwołał 
na jutro przed południem posiedzenie 
członków byłego gabinetu celem zajęcia 
stanowiska wobec wyroku lipskiego i 
wyciagnięcia konsekwencyj z tego o- 
rzeczenia, 

W kołach politycznych oczekują, 


5% Radu” 
pruskim, względnie w pruskie rzędst? 
państwa. Również właściwi Pub pew. 
wiciele Prus w Radzie państwa ny ah 
skiej Radzie państwa nie otrzy”, się 
instrukcji od komisarza RZESZY" yit 
tyczy wszystkich dotychczas (2% 
nych zarządzeń, to pozostają 

mocy. 
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| według doniesienia Deutsche a bę 
że w najbliższym czasie wyć? „pras 
dzie nowy dekret, regulujący gł 5% 
prawnopaństwowe, które ty dzisiej 
nu pozostawił otwarte, Prasa “i nau 
zarzuca naogół wyrokowi "i „oś 
lipskiego zbytnią kompromi zakte! 
która nadaje orzeczeniu * 
dwulicowy. Szczególnie Ostro pa np” 
Śla to prasa prawicowa, JESC p | 
Kreuzzeitung pisze, że Wyro: ta po | 
kładem, do jakich potworna ~ | 
tycznych i prawnopaństwo" i yc zł 
wadzi wciąganie sądu do beż n 
gadnień politycznyck. Börsenz o ga 


zywa wyrok lipski pełnym pa Po 
ści, twierdząc, że rozstrzyghić | „esi 
gadnień żywotnych oddano mA g 
duchowi paragrafów. Deutsch i 3 
podkreśla, że wytworzona z P K | 
kraju b. drażliwa sytuacja. def tl 
istnieją dwa rządy, przyczem J d0 | 
nich jest wrogo usposobiony jadł 
Rzeszy. Tylko energiczna dec) RA 


że zapobiec niebezpieczeństw u jest 
musi się zdecydować czy 89 
rządzić po dyktatorsku. 
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a rolnictwa aterpelacjami z dziedzi- 
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AWET natarczywoćć, 
Mektórzy czlonkowie 
ano-spolecznej, żądając 
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; ozona wczoraj przez po 
, Społecznego Colomba, 
i „nagłego wzmo 
ZEUSTOIMEGO | n enoto: 
] go i niepokoju, 
'olne, nie znajdu- 
rządowych, aaj też 
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e . 
i Przeciw kryzysowi agrar- 
h; Ue 
SIĘ p konanie, ze Herriot zgo 
zysu roln JĘCie dyskusji w sprawie 
€30 z początkiem listopa- 


D, e 
Górecki u P. Prezy- 
enta Rzplitej. 
tin R (PAT, Pan Prezydent 
ieDrzawał doii | 
R ez J Przvjąi dziś popolud- 
Dego ssa Banku Gospodarstwa Kra- 
gen, Górečkiego. 
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Walka dwóch band 


W; w zemytników, 

Raym DFAT). Na odcinku grani- 
dwie bandy uprawia- 
1 elką skalę, stoczyły 
3 iegłą sobotę zaciętą wal- 
3 wsi m się w okolicy gra- 
i Bia: Awiszcze. Banda osławio” 
aea Wisztojca napadła na 


i owara 1 szajkę Piotra Łapy, która 


em 4 - 
$ Ludzi przedostała się przez grani” 
isztojca zastrzelili dwóch 
Łapy i 


U ZI 


zabrali im 


Szwajcarja 


Piękności tak, że nieraz nadaje 
»Szwajcarji*, Do takich 
zakątków należy pagór- 
BĘ na południe od Lwowa, 
kod Jcatją Rozdolską”. Ciąg- 
M R tuż za Rozdołem na 
a óikaci ronę sąsiedniej wsi Stulska, 
w ją Re między Dniestrem a linja- 
Li olejowem;. Eó E 
fn *-Chodoró : P ko~ 1 
Dc Rozwadów, SE 
Gym alko ozwadów przed Miko- 
dą, ze stacji Borynicze przed 


ro ; ; 
p Droga z Borynicz wie- 
(kie cz miasteczko Brzozdowce, 
s Przy g 
Śł z XVI 


ościńcu znajduje się ładny 
birey atorów j 


i ochraniany przez 
aKO godny uwagi za- 
E downictwa E 
E mniej więcej w środku mię- 
ołą. , STacjami miasteczko Rozdół 
: or mieszkańców) zasługuje 
k Eo nietylko dla malownicze- 
; Enig, ale także z powodu wie- 
> lide mia ców. Kosciól sA 
kije 4 kapl; awe a 
ich śe pilice Z grobowcami Rzewus- 
Cay, ARG dawniej te dobra na- 
tke 'cknym zabytkiem jest stara 
i Otoczona galerją i dzwonnica 
aona w kwadracie, która prze- 


cuskiej Izby deputowanych. 


jamić IN= u, 


Okel; (Ze wspomnień 
tą H ice Lwowa, bliższe czy dalsze, £ 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 27 października 1932. 


zię. 

Paryż. ‘PAT’. Izba Deputowanych 
przyjęla projekt uznaniu zasług prezy- 
Atira Lemmexva tradyc+jnemi wyrazi- 
mi: Paweł Doumer dobrze zasłużył się 
ojczyźnie. 


Londyn. (PAT.) Funt szterling do- 
znał 25 bm. dalszego silnego spadku. 
Jeszcze wczoraj wieczorem kurs wyno 


| sił 3.32 dolary za funt, natomiast dziś 


|. rano notowany byi 3.30. 


O godz. 
12 kurs spadł do 3.28, zaś w godzinach 
popołudniowych doznał nieznacznej 


Dekret o amnestji. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. (Sch.). Jak już donosi- 
liśmy, w najbliższym numerze „Dzien- 
nika Ustaw“ ukaże się rozporządzenie 
P. Prezydenta Rzplitej, ogłaszające 
amnestję w związku z wprowadzeniem 
z dniem r września 1932 jednolitego 
Lodeksu karnego i 
niach, Amnestja dotyczy spraw, stano” 
wiących wykroczenia, znajdujących 
się w orzecznictwie władzy sądowej, 
bądź administracyjnej, a za które orze 
czono karę grzywny i karę pozbawie- 
nia wolności nie wyżej 6 miesięcy lub 
jedną z tych kar, kary pozbawienia 


prawa o wykrocze” : 


wolności, orzeczone w rozmiarze po- 
wyżej 6 miesięcy, lecz nie ponad I rok, 
zostają złagodzone o połowę. Amnestja 
nie dotyczy między innemi przestępstw 
wojskowych, przestępstw ujawniają- 
cych dążenia do rozpowszechniania za 
sad ustroju komunistycznego, fałszo- 
wania pieniędzy, przestępstw skarbo- 
wych z wyjątkiem niedozwolonej upra 
wy tytoniu, przestępstw na szkodę 
Skarbu Państwa i t. d. Rozporządze- 
nie o amnestji wejdzie w życie z dniem 
ogłoszenia, 


Rokowania Mac Donalda z Daves em. 


Londyn, (PAT). Delegat rozbroje- 
niowy prezydenta Hoovera, Norrman 
Daves oświadczył dziennikarzom ame- 
rykańskim, że jego rokowania z Mac 
Donaldem i Simonem posuwają się na- 
przód bardzo korzystnie i że spodzie- 
wają się Oni, Że jeszcze przed wyjaz- 
dem do Genewy, dokąd udaje się w 
czwartek celem wzięcia udziału w na- 


| 
| 


radzie przygotowawczej do wszech- 
światowej konferencji ekonomicznej, 
nastąpi ogloszenie wspólnego komuni- 
katu, który obwieści światu całkowitą 
zgodność poglądów W, Brytanji i Ame 
ryki w sprawach rozbrojeniowych wo- 
góle, zaś w sprawie rozbrojenia na mo” 
rzu w szczególności. 


Losowanie książeczek oszczędno- 
ściowych. 


Warszawa. (PAT.) Dnia 25 bm. od- 
byio się w Pocztowej Kasie Oszczędno 
ści XV z rzędu losowanie książeczek 
na prenjowane wkłady oszczędnościo- 
GO Spi JL. 

Premje w wysokości zł. rooo padly 
na następujące N-ry książeczek: 
50.657, 50.788, 51.571, 51.991, 
SZE85Z, 62.928, 522970, SOO, 
54.148, 55.009, 55.345, 35-471. 
GA 67887, 17022, BAT, 
60.359, 60.812, 60.821, 60.964, 
61.601, 61.880, 61.991, 61.999, 
62.111, 63.060, 63.387, 63.439, 
65.851, 66.527, 67.387, 69.169, 
69.952, 69.964, 70.387, 70.843. 
71.34€, 72693, 74.686, 76.06, 
76.552, 77-113» 77,670, 78-353, 
9.221, 81.252, 81.958, 62.038, 
$5.369, 85.565, 86.241, 86.934, 


Rozdolska. 


wakacyjnych). 


SZCZ 
54.139; 
S7.244, 
$9.131; 
61.056, 
62.047, 
65.54% 
59.600, 
7mz4c 
76.545, 
79-760, 
83.416, 
86.972, 


chodzi w ośmiobok uwieńczony ko- 
pułą. Na uwagę zasługują także domy 
mieszczańskie, których drzwi mają or- 
namentykę z klepek w kształcie słońca. 
Przedewszystkiem jednak należy zwie- 
dzić piękny pałac hr. Lanckorońskich, 
który zawiera znaczny zbiór pamiątek 
przeszłości. 

Kilkunastowierszowy opis Rozdo- 
lu w „Przewodniku ilustrowanym po 
Województwie stanislawowskiem* (Str. 
33 n.) powinien być zachętą do zwie- 
dzenia tych zabytków i malowniczej 
okolicy. Kto się tam wybierze, przyzna 
słuszność piewcy naszej ojczystej zie- 
mi, że nieraz niewiemy ile piękna jest 
w naszej Ojczyźnie. 

Korzystając z wywczasów letnich, 
spędzanych wśród malowniczych lasów 
Fundacji Stanisława hr. Skarbka w oko 
licach Brzozdowiec, postanowiliśmy 
wybrać się do Rozdołu, jakkolwiek 
nie znaliśmy jeszcze wspomnianego 
przewodnika. Ale nęciła nas sposob- 
ność poznania pałacu hr. Lanckoroń- 
skiego, który w archeologji zdobył so- 
bie zasłużoną pamięć przez swój udział 
finansowy i naukowy, w odkopaniu 
miasta hellenistycznego w Azji Mniej- 
Szej ABriene. 

Pogoda sprzyjała naszej wycieczce 


82.066, 
91.577 
93.703 
94.274, 


37.630, 87.694, 88.392, 88.7/8, 
89.584, 89.943, 90.061, 90.934, 
41.989, 92.078, 92.024, 93.600, 
93-719, 93-783» 93.915, 94-077, 
94.631, 94.974, 95.383, 95.391, 95.691, 
y6.266, 96.326, 97.088, 97.301, 97.487, 
97.809, 98.166, 98.814, 99.604, ICC.637, 


100.679, 100.835, IOI.9II, 102.0C7, 
NSSALIB NOSZĄCĄ OAD 155.5. 
ie3.877% Toq eo, 105.229, 105.458; 
10$.658, 105.747, 106.729, 107.372, 
TOSSO, _ 1em659; "168.17 193.372; 
108.671, 109.119, 109.150, IO9.441, 
Moors MTOI, 1RESÓ37, WEGCTOA, 
ERAO 01-423, TNES 
TSO TA O9, 12287, | MIZFÓŻG: 
114.299, 114.390, 114.814, 114.494, 
115.254, |II6.107, 116.119, II6.40I, 
116.550. ToO, MANTIS TGR, 


66.055. 


Wprawdzie niebo było od kilku dni 
zachmurzone i chwilami zanosiło się 
na deszcz, ale szczęśliwie dojechaliśmy 
do celu naszej wędrówki gościńcem 
wśród lasów i pól, na których ludzie 
krzątali się koło żniwa. Przedewszyst- 
kiem zwróciliśmy się do zarządu dóbr 
rozdolskich, gdzie od dyrektora, inż. 
K. Baldassa, uzyskaliśmy z łatwością 
pozwolenie na zwiedzenie pałacu. 
Walec wojenny przejechał kilka- 
krotnie po tej okolicy i wyrządził 
znaczne szkody zbiorom, nie wpadają- 
ce jednak tak w oczy, jak np. w Pod- 
horcach, Ślady zniszczenia już bowiem 
zatarto. Znaczną część zbiorów wywie- 
ziono w pierwszych latach wojny do 
Wiednia, gdzie Lanckorońscy posiada- 
ją pałac przy Jockeygasse. Obecnie po- 
koje już są umeblowane, przeważnie 
stylowo, jak niegdyś; przedmioty, któ- 
re wywieziono, sprowadzono z po- 
wrotem prawie w całości. 
Oprowadzani przez kamerdynera, 
który pod nieobecność państwa pilnuje 
pałacu, swobodnie zwiedzamy w ciągu 
kilku godzin, kilkadziesiąt pokoi, w 
tem kilkanaście gościnnych, zaopatrzo- 
nych w łazienki. Pałac bowiem posia- 
da wodociągi z dobrą wodą, sprowa- 
dzaną z okolicznych lasów i światło 
elektryczne z sąsiedniego browaru. Po- 
koje i korytarze ozdobione są portre- 
tami Rzewuskich, Potockich i rodzin 
pokrewnych, obrazami oryginalnemi 
lub kopiami mistrzów różnych epok 
i sztychami. Wśród obrazów na wy- 


Dalszy spadek kursu funta. 
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„go i niesiapnącęgo 


poprawy i przy zamknięciu giełdy wy 
nosił 3.30. Co do powodów tak silne- 
spadku funta, w 
kołach City twierdzą, że najważniejszą 
przyczyną jest wysprzedawanie się 
posiadaczy skonwertowanej pożyczki 
wojennej, którzy konwersji nie przy- 
jęli. Według wiadomości z City, ogó- 
łem 3; miljonów funtów tej nie skon- 
wertowanej pożyczki rzucono na ry- 
nek, co wpłynęło na obniżenie funta. 
Niewątpliwie w grę wchodzi również 
pewna spekulacja, o którą City posą- 
dza spekulantów walutowych w Pary- 
żu i Amsterdamie. Obiegają też pogło- 
ski że fundusz wyrównawczy w kwo- 
cie r5o miljonów funtów przewidzia- 
ny w budżecie ma być na wyczerpa- 
niu. Wreszcie skarb brytyjski poszuki- 
wać ma masowo dolarów w związku z 
płatnością długów wojennych w Ame- 
ryce w grudniu b, r. W City spodzie- 
wają się, że Bank Angielski, który na- 
razie zachowuje się biernie, wystąpi w 
odpowiednim momencie z czynną in- 
terwencją, aby poprawić kurs funta. 
MM) 


Ustępujący prezes Naj- 
wyższego Trybunału 
Administracyjnego. 


Pierwszy prezes Trybunału 
Administracyjnego, dr. Rudolf Różycki, 
przeniesiony został w stan spoczynku, wobec 
ukończenia 75 lat życia. — Podajemy foto 
grafję tego zasłużonego prawnika. 


Najwyższego 


różnienie Malczew- 


zasługują prace 
skiego, w których uwiecznił swą po- 


dróż z hr. Lanckorońskim do Azji 
Mniejszej. Nie brak pamiątkowych 
makat i dywanów; wiele z nich zdobią 
herby Potockich. 

Na uwagę zasługuje archiwum Rze- 
wuskich, w którem jest wiele listów 
ostatniego króla i Kościuszki, Po przej- 
ściu wojsk rosyjskich cały ten zbiór 
zaścielał podłogę kilku komnat; trzeba 
było niemało trudu, by je przywrócić 
do pierwotnego stanu. Z wielkiej bi- 
bljoteki, która niegdyś liczyła 20.000 
dziel, część tylko ocalała; są tam rzad- 
kie wydania XVI i XVII w. Jest tak- 
że spora liczba okazów rzeźby i kera- 
miki starożytnej, ogromny zbiór foto- 
grafij i wiele innych pamiątek. W ka- 
plicy zamkowej znajduje się składany 
oitarz polowy z XVII w. Wszystko 
razem tworzy jakby muzeum godne 
widzenia. 

Dokoła pałacu rozciąga się ogrom- 
ny park; niektóre drzewa są tak stare, 
że musi się je wzmacniać klamrami. 
Jeden z takich staruszków, 300-letni 
dąb, mimo spojeń żelaznych i wypeł- 
nienia spróchniałego pnia kilkoma fu- 
rami cementu, runął przed kilku laty 
pod naporem wichru i uszkodził bar- 
dzo sesiednie skrzydło pałacu. 

Po zwiedzeniu pałacu udajemy się 
do pobliskiego lasu. Wśród pagórków, 
porosłych drzewami liściastemi, gdzie- 
niegdzie także świerkami, rozciągają się 
malownicze, cieniste doliny, nawadnia- 
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Związek Obrony Kresów Zachodnich. 


Znany ze swojej nad wyraz inten- 
sywnej 1 bardzo owocnej pracy Zwią- 
zek Obrony Kresów Zachodnich ukoń 
czył w roku bieżącym pierwsze dzie- 
sięciolecie swojej działalności. Oceną 
tej działalności zajął się w „Dzienniku 
Poznańskim” p. K. Kierski i poświęcił 
jej dłuższy artykul wstępny, z które- 
go pozwalamy sobie zacytować na tem 
miejscu najważniejsze ustępy. 

Związek O. K. Z. miał pełnego za- 
sług poprzednika, Powstał bowiem na 
fundamentach, założonych przez Ko- 
mitet Obrony Śląska w Poznaniu. Po 
ukończeniu walki o Śląsk, Komitet u- 
znal swojej zadanie za wyczerpane. W 
końcu 192: roku przystąpił do swej 
likwidacji. 

Okazalo się jednak, że w ciągu 
trzyletniego swoiego istnienia Komi- 
tet rozwinął bardzo rozgałęzioną sieć 
organizacyjną we wszystkich powia- 
tach zachodniej Polski. Byłoby niepo- 
wetowaną szkodą to wszystko kaso- 
wać. Postanowiono więc skorzystać 
z gotowych już placówek i wziąć się 
do dalszej, na szersze rozmiary zakre- 
jonej pracy — mianowicie do stworze- 
nia Związku Obrony Kresów Zachod- 
nich. 


W marcu 1922 roku odbył się 
pierwszy ogólny zjazd delegatów z 
Poznańskiego i Pomorza, na którym 


uchwalono statut i wybrano Radę Na- 
czelną. Statut określa cel i charakter 
Związku. Jest to „organizacja bezpar- 
tyjna, skupiająca wszelkie wysilki spo- 
łeczeństwa polskiego celem obrony in- 
teresów narodowych ziem zachodnich 
Rzeczypospolitej. Do tego celu zdąża 
przez uświadamianie i organizowanie 
ludności we wszystkich dziedzinach 
życia narodowego, przcz pobudzanie 
istniejących placówek spolecznych lub 
przez stwarzanie koniecznych nowych 
organizacyj” (8 2 statutu), 

Stworzenie tego rodzaju instytucji 
było nieodzowną koniecznością. Trwa 
jąca przez półtora wieku niewola spra 
wiła we wszystkich dziedzinach życia 
polskiego straszne spustoszenia wyrzą 
dziła w nich wszędzie nieobliczalne 
szkody. Należało te szkody wyrównać, 
zadane przez najeźdzcę rany wyle- 
czyć, ślady ucisku i niewoli usunąć. W 
tym celu Związek rozwinął wytężoną 
działalność we wszystkich naraz kie- 
runkach. 

Pierwszem, najważniejszem zada- 
niem, jakie postawi! sobie Związek, 
było całkowite wyzyskanie praw, przy 
znanych Polsce przez Traktat Wer- 
salski. Chodziło o częściowe przynaj- 


ne potokami. Jeden z nich, Kłodnica 
płynie obok parku i przez miasteczko 
do Dniestru. G5rny jego bieg, u ęty gro 
blami, tworzy szereg sadzawek, zasila- 
nych ustawicznie świeżą wodą. W sta- 
wach tych hoduje się pstrągi. W czy- 
stych nurtach oglądać można różnej 
wielkości ryby, które z ożywieniem 
podskakują w porze karmienia, rano i 
wieczorem. 

Chwilowy deszcz, który nas przy- 
witał przy wejściu do parku, ustąpił 
miejsca prześlicznej pogodzie. Po dłuż- 
szym odpoczynku w lesie wracamy do 
miasteczka, aby zwiedzić browar. Kie- 
rownik browaru podejmuje nas gościn- 
nie w swym ogródku smacznem piwem 
rozdolskiem, które, podobnie jak pstrą 
gi rozdolskie, dostaje się na rynek lwow 
ski, niską ceną i dobrocią robiąc kon- 
kurencję innym gatunkom. Oprowa- 
dzani z nadzwyczajną uprzejmością 
przez jednego z członków zarządu, 
poznajemy różne części browaru, do- 
wiadujemy się, jak się z jęczmienia 
tworzy słód, jak się robi warka i jak 
w końcu powstaje ulubiony przez bi- 
boszów napój. i 

Zbliżający się zachód słońca skło- 
nił nas do powrotu po dniu mile spę- 
dzonym dzięki uprzejmości zarządu 
dóbr rozdolskich z dyr. inż. Baldas- 
sem na czele, którym za uczynność 
składamy serdeczną podziękę staropo|- 
skiem „Bóg zapłać”. SSE: 


1 


mniej oczyszczenie oblicza ziem za 
chodnich z tego powierzchownego na- 
lotu niemczyzny, jaki na niem osiadł 
wskutek  eksterminacyjnej 
rządu pruskiego; chodziło o zniszcze- 
nie bastjonów wojującego germanizmu 
1 usunięcie z granic Polski najzacięt- 
szych, najbardziej 
wrogów polskości. Ażeby tego doko- 
nać, należało wyzyskać tylko w całej 
pełni przysługujące nam na mocy 
traktatu prawa — przejąć na rzecz 
Państwa rządowe majątki niemieckie, 


polityki | 


| 


| 
| 


nieprzejednanych ` 


dokonać likwidacji tych prywatnych 
posiad!ości niemieckich, jakie mieliśmy 
prawo zlikwidować i usunąć z granic 
Państwa optantów niemieckich. 
Związek dążył tylko do bezwzględ- 
nego wyzyskania praw przez nas posia 
danych; chciał to uczynić z całą sta- 
nowczością, jaka zawsze powinna ce- 


i chować wszystkie legalne akty pań- 


| 
I 
l 


| 


stwowe; troszczył się jedynie o zwią- 
zane z wykonaniem tych praw przy- 
szłe losy 1 bezpieczeństwo Państwa i 
Narodu. 


Kapitan Karpiński w Warszawie 


W poniedziałek przybył do Warszawy, po przebyciu 14.000 klm. nad trzema częściami 
świata, kpt. Karpiński wraz z mechanikiem Rogalskim. — Ilustracje nasze przedstawiają 


entuzjastyczne 


przyjęcie dzielnych lotników na Lotnisku Mokotoviskiem w  Warszawi:. 
Aparat „Lublin RXA“, którym lotnicy .dbyli tę 


podróż, wykazał niezwykłe zalety, 


wzbudzając podziw obcych lotników, 


Już za kilka dni około 200 nominacyj 
na stanowiskach sędziowskich Apelacji lwowskiej. 


Agencja prasowa „Wschód“ dowia- 
ue się, że w najbliższych dniach na- 
leży spodziewać się nominacji na oko- 
ło 200 stanowiskach sędziowskich Ape- 
lacji lwowskiej. Prawdopodobnie jesz- 
cze w tygodniu bieżącym nominacje 
będą przedłożone Panu Prezydentowi 
do podpisu. Następnie Prezydjum 


lwowskiego Sądu Apelacyjnego wyda 
zarządzenia, aby otrzymane z Warsza” 
wy dekrety rozesłać natychmiast do 
zainteresowanych osób. Chodzi o to, 
aby sędziowie, którzy otrzymają nowe 
stanowiska mogli w interesie służby 
obąć w ciągu kilku dni swe nowe po- 
sterunki pracy. 


W darze królowej belgij- . 


skiej. 

Bruksela. (PAT.) Poseł R. P. w 
Brukseli p. Jackowski wręczył królo: 
wej belgijskiej Elżbiecie w imieniu Pol 
skiej Akademji Umiejętności cgzem- 
plarz pierwszego wydania konstytucji 
belgijskiej z 1831 r. Książka ta była 
przechowywana przez naszą emigrację 
paryską, jako wzór nowoczesnej kon- 
stytucji demokratycznej. W ciągu o- 
statnich roo lat cenna ta parniątka by 
ła własnością Bibljoteki Polskiej w Pa- 
ryżu. Książka ta we wspaniałej opra- 
wie według ówczesnych wzorów zosta 
ła ofiarowaną królowej Elżbiecie z ini- 
cjatywy b, ministra Pułaskiego, dyrek- 
tora Bibljoteki Polskiej w Paryżu na 
pamiątkę przybycia królowej lo Pa- 
ryża w czerwcu roku bieżącego na u- 
roczystości chopinowskie. 

Królowa Elzbieta, wzruszona tym 
darem, wyraziła wobec posła Jackow- 
skiego serdeczną wdzięczność. 


Krwawa zbrodnia. 


Cieszyn. (PAT). Do mieszkania Ka 
rola Krpca w czeskim Cieszynie wtar- 
gnął znany opryszek Szczotka, który 
wszcząwszy z Krpcem kłótnię, strzelił 
do niego z rewolweru, zadając mu ra- 
ny w twarz i gardło. Przybiegłe na od- 
głos strzałów Żona i matka Krpca zo- 
stały przez Szczotkę zasypane strzała- 
mi, przyczem matka poniosła śmierć 
na miejscu, a żona Krpca ciężko ranna 
zmarła w godzinę później w szpitalu. 
Ciężko poranionego Krpca odwieziono 
do szpitala krajowego w Cieszynie. Po 
dokonaniu krwawej zbrodni, Szczotka 
wsiadł na rower i odjechał w niewia- 
domym kierunku. Za mordercą, który 
według przypuszczenia władz czecho- 
słowackich zbiegł na terytorjum Pol- 
ski, zarządzono energiczny pościg. 


o < 
kowi, z przyczyn od w ć 
| nych, nie udało SIę PO" pa 


: rycz 
by taką deklarację z dnia 3 sYa 
see JE 2 powodu pro s 
Trevinarusa, potężne ma 
rządzone i a. powodu 
zek w całym Kraru; f 
podnoszące ducha narodov 
pagandę wewnątrz kraju 
wreszcie to, CO W Zakresie 
najwięcej się Związkowi = l 
słące propagandy Pomom i 

Tak samo szeroką dzial 
wijał Związek na terenie , 
czym. Wszak na tym tere najat 
borem pruskım toczyla SK gdaj Z 
sza walka o byt narodowy. megi 
bie dokladnie sprawę z WO 
renu, Związek nie pominć shy * 
kwestji gospodarczej. W 
czynnie nie ingerow*" E pa 

Czy chodzilo © spolsaą jean 
wek gospodarczych, czy „o gawi 
wytwórczości krajowćj CZY em 
cie trakcatu handlowego si 
czy o zagadnienia kredytów, 
capa T wsze Rolnictwo: P 
wy udział Związku; RO iay w 
mysi, handel, rzemi a 
zawsze gorliwego Orę ow 


racy el 
Jeżeli na tym odcinku PA iez 


i i ÓW; 
elni swoich postulat 
3 Nek zag4 


odcinkach ewolucja 


mieckieęgo w Polsce | aczajądii 

po linji Związku, Z320 y wów 
d Wa f 4 

ważnem osłabieniem zachodn 


ckich na terytorjum 
ski, Śmiało można P 
bylo żadnej ECA ( | 
nego, gospodarczego , : a zał” 
wa w którcjby w sięga \ 
czyla w ciągu ubiegłego 87 zisła | 
Żywa i _ bezpośrednia 
Związku. za, | 
W dziedzinie politycznej ge pla | 
z jednej strony, piętnow od $ dog” 
jawy irrendenty niemiej A oł 
zaś strony -— bez ustanxU 3 
twa na rewizji, 


skier? W pal 


Pols 


dej prawie 4 
a N głos ważki zabierz, sa 4 
był głosem calego spoll a Nen 
cząwszy od listu otwarkeę y 
ców, obywateli polskich, *: 
początku maja 1922 ro askie 
zamordowania dr. ŚTycz? 
Śląsku i wzywającego KA -pyrek , 
zbrodniczej działalności 20) 
mieckich (list ten, za 
wywołał tylko paroksyzm 
u Niemców), a kończąc f 
nej odezwie w sprawić moi 
ska, która, narazie przynaj” 
wołała skutek pożądany | 
jesteśmy Świadkami BA acz, 
ku, popieranej przez ca n chor, 
stwo polskie. Dość Bt Zwią o 
cy tej bowiem chodziło {onom 
wyłącznie o wzmocnienie. 
ne żywiołu polskiego Niemcó” 
nych dotychczas przez 
nicach zachodnich. z kulruralt 
Wreszcie działalność d olk” 
oświatowa. Więc szkolnict o j 
na ziemiach zachodnich. Z% Sp 
Górnym Śląsku: odczyty? 


e, 
koncerty, teatry parE” I 


miast P 


nie doniosła w swy* dzia 

kolonij letnich: obszerna i A 
i i dawnicza. : 

prasowa I wy Strażni 


je dwutygodnik p. t . cy 
Paaa iE wewnętrzny a gyni 
organem, Oraz kwartalni F edr 
tytulem’ Strażnica Zacho ni 
ne w Polsce czasopismo; tra 
całokształcie stosunków 
mieckich. i 
Jak potrzebnym „był zę) 
K. Z. ı jak żywą 
wśród naiszerszych 
polskiego — niech za 
w końcu 1925 roku liczba 
ku wynosiła w całej Rzecz 
256, a liczba czlonków — 
lipcu zaś roku ub. liczba 
a liczba członków — 3+5 
tem liczly uległy podwoje 


yposp.. 


piu. 


< 


À Nr. 247 


| Kóiniemii 


| 26 
L wią 


|. A 


KALENDARZYK 
Rz.-kat. Ewarysta 
Gr.-kat. Karpa 


Wachód siońca g 6 n 44 
Zachód = g16 n 43 


graja w teatrach : 


7 gat, WIELKI 
a z b. m., o godz. 7.30 w.: Opera. 
4 Dart. 
ek, 27 b. m god o wiecz.: 
Pe. . , o godz. 730 w 
8 b mj o godz. 7.30 wiecz.: 
n. 2.) 
29 bm, o godz. 7.30: Opera. 
, 30 b. m., o godz. 3.30 popoł.: 
binek“, 
8, 39 b. m. o godz. 7.30 wiecz.: 
n. 


i E ROZMAITOŚCI. 
( se 20, b. m, o godz. 7.30 wiecz.: 
ppa“. (Przedstawienie KS 


ek, 27 b. m. o godz. 730 wiecz.: 
Foki" 
| „Niedz; 


m. o godz. 7.30 wiecz.: 
2.) 


Ni Ą 
EL Zianka dla najmłodszych. Prze- 
owaniu. Collediego p. t „Pinokio“, w 


€ sie na scenicznem ma e ik 
jaj R Scenie Teatru Rozmaitości już 
Ti EoPotę, Mistrzowskie połączenie 
mem d antastycznych, bajkowych, z 
x enaa „dzisiejszego stwarza _ całość. 
Wsającą do duszy dziecinnej. 

ace Eoo, motywy muzyczne, prze- 
a Przez cały ciąg bajki, ujętej 
jwyższ Yczną formę, wszystko to działa 
= M Na, stopniu dodatnio na fantazję 
Gzył wy kle pomysłowe dekoracje 
L Pa | Rex, muzykę skomponował 
, całość zaś pozostaje pod reży- 
"AR r Dąorowsk ego, znanego już we 
dzieci, zed trzech lat iuscenizatora bajek 


Ewy _Bonackiej, 


b. 


„Rigoletto" z Adą Sari. W dniu 
E. odbędzie się nieodwołalnie ostatni 
w da słynnej śpiewaczki kolora- 

Y Sari, połączony z występem ba- 
y ik Warszawskiej Augusta Wiśniew- 

b. Y Powrócił ostatnio z szeregu wy- 
ca. Poza nimi wystąpią pp. 
a, Peter, Użejko, Romanowski 
hi „Zy pulpicie dyr. Adam Dołżycki. 

Esc od 45 gr. do 5.20 zł. 
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LO: „Moskwa bez maski“, 
3 Sar pe za kratam.*. 
: „Człowiek - małpa“. 

BeA: „Kult ciała”. 

© EUM; Film „Orli szczyt”. 
kobiety temu winne”. 

T POK: „Frankenstein*. 

(t Aza ENKA; „Frankenstein“. 
PALAG »Nenita, kwiat Hawanny“. 
i CE: „C. k. Komenda serc“, 
Ągą "ongres tańczy”, 
„Sensacja cyrku 
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Roxy'* oraz 


s Tanga" 
OMIEŃ : „Monte Carlo“. 
RE: nieczynne. 
OWY: „Natchnienie”. 
: „On i jego siostra“. 
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lwa ie członków Kola b. peowiaków 
Swie, Tymczasowy Zarząd Koła 
Peowiaków we Lwowie, zwołuje 
* zebranie członków Koła na dzień 
nika b. r. o godz. 17.30 w lokalu 
s, Przy ul. Wiśniowieckich 4 (Dom 
ny). Na porządku dziennym ze- 
+ następujące sprawy: 1) Zagajenie 
„a p. nacz. Sochańskiego. 2) Wy- 
djum zebrania. 3) Odczytanie 
Protokołu z zebrania  organizacyj- 
prawozdanie  'Tymczas. Zarządu 
ybór Zarządu Koła i Komisji re- 
6) Wybór delegata na Walny Zjazd 
Oraz uchwalenie wniosków na ten 
y gi chwalenie budżetu Koła na rok 
) Wnioski i interpelacje. — Głos 
Posiadać będą obywatele peowia- 
a p”, poczet członków przez Zarząd 
i Atórym przed rozpoczęciem obrad 
tarjat legitymacje po wpłaceniu 
W kwocie ṣo groszy, oraz wkładki 
© za rok 1932 po 25 groszy mie- 


lec 


Ta acją starostwa w Bóbrce, W 
p „Października br. przeprowa- 
wojewoda lwowski Dychda 
udziale kierownika działu 
9 . gospodarczego lustrację 
Powiatowego w Bóbrce. 
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KRONIK A| Wielka akcja dla bezrobotnych 


na terenie Województwa lwowskiego. 
Oświadczenie p. wicewojewody Dychdalewicza. 


Na terenie Województwa lwowskie 
go rozpoczęty swą działalność na naj- 
cięższy okres jesienny i zimowy komi- 
tety bezrobocia. 

Wicewojewoda p. Dychdalewicz 
przewodniczący Wydziału wykonaw- 
czego Wojewódzkiego Komitetu Bez- 
robocia, udzielił przedstawicielowi a- 
gencji WSCHÓD następujących infor- 
macyj, dotyczących ogólnej organiza- 
cji tej tak bardzo ważnej akcji społecz 
nej. 

— Przystępujemy — oświadczył p. 
Wicewojewoda — do organizacji dużej 
sieci komitetów bezrobocia w poczu- 
ciu wielkiego obowiązku społecznego, 
obywatelskiego i państwowego. Pierw 
sze apele wydaly już pożądane skutki. 
W tej chwili na progu akcji uzyska- 
liśmy sto kilkadziesiąt wagonów zi:m- 
niaków, które ofiarowali zarówno zie- 
mianie, jak i chiopi do rozdzialu mię- 
dzy bezrobotnych, wzgłędnie celem 
użycia częściowego w kuchniach wy- 
dających tanie posiłki. Także zbiórka 
zboża została rozpoczęta z dobrym 
skutkiem. Główne magazyny prowian 
tów dla bezrobotnych znajdują się we 
Lwowic, inne większe partje prowian- 
tów oczekują na dyspozycje uransbor- 
towe i będą skierowane tam, gdzie 
skutki bezrobocia tego wymagają. 

Większą ilość kartofli otrzyma 
Lwów, będą one rozdane w czasie naj- 
bliższym, a następnie po raz drugi na 
wiosnę przyszłego roku. 


Niektóre miejscowości —- podkre- 


sil p. Wicewojewoda — wymagają spe 
centra, w których klęska bezrobocia 
centra w których klęska bezrobocia 
posiada formy ostrzejsze. Do rniejsco- 
wości tych należą: Lwów, Drohobycz, 
Przemyśl, Sanok, Turka, Lesko, po- 
wiat lwowski i Dobromil. W tych 
miejscowościach względnie na tych te- 
renach będziemy rozwijać akcję szer- 
szą. Starostowie naszego Województwa 
otrzymali już od p. Wojewody pole- 
cesie zorganizowania komitetów po- 
wiatowych. Akcja obejmować będzie 


wydawanie żywności, bonów, obia- 
dów i opału. 

Specjalnie podkreślić muszę — o- 
świadczył p. wicewojewoda .— ofiar- 


ność naszego spoleczeństwa, a zwłasz- 
cza społeczeństwa lwowskiego. Kobie- 
ry polskie dają przykład poświęcenia i 
bezinteresownej pracy na rzecz zlago- 
dzenia bezrobocia, zajmując się prowa 
dzeniem agend, wydawaniem obiadów 
i t. d. Komitety będą urządzać szereg 
imprez. Zwróciliśmy się do wyszyst- 
kich bez wyjatku organizacyj społecz- 
nych i kulturalnych, do instytucyj itd. 
z prośbą o opodatkowanie się. Należy 
zaznaczyć, że zarówno instytucje jak 
też poszczególne osobv w imię solida- 
rvzmu spolecznego śpieszą z całą go- 
towością do niesienia pewnych ofiar, 
dotacyj i subwencyj. Także urzędy 
państwowe, całe grono urzędników 
zgłasza gotowość pomimo skąpych pen 


' syj do składania pewnych sum i świad- 


La 
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Sport w Japonii. 
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Base-ball, narodowa gra amerykańska, zyskała po drugiej stronie Pacyfiku wielką popu 
larność. — Ilustracja nasza przedstawia moment zawodów o mistrzostwo szkół średnich 
w Japonii. 


Odznaczenie komisarza Wacława 
Miki. Kierownik lwowskiego Wydzialu 
śledczego, komisarz Wacław Mika 
został rozporządzeniem P. Prezydenta 
Rzplitej odznaczony Krzyżem Nie- 
podległości. 


Konsulat Republiki Czechosiowac- 
kiej we Lwowie w piątek, dnia 28 paź- 
dziernika 1932 z powodu święta naro 
dowego urzędować nie będzie. Konsul 
dr. Jirasek z tej okazji przyjmuje 
członków koloni czechosłowackiej 
oraz przyjació! Czechosłowacji w tym 
dniu od godz. 11—13 w lokalu Kon- 
sulatu przy ul. Ujejskiego 4. 


Wiec akademicki, Obowiązująca z 
obecnym rokiem podwyżka opłat uni- 
wersyteckich, dała powód do zwolania 
wiecu akademickiego, który za zezwo” 
leniem władz uczelnianych odbył się 
wczoraj w południe w Collegium 
Maximum na Uniwersytecie. 

Wiec odznaczał się nastrojem wzglę- 
dnie spokojnym, co przypisać należy 
glównie obecności pp. rektorów lwow- 
skich szkół akademickich ks. prof. 
Gerstmana, prof. dr. Zipsera i prof. 
dr. Janowskiego, oraz kuratora wiecu 
p. rektora Krzemienieckiego. 

Przemówienia wszystkich niemal re 
ferentów ograniczył, się niestety tylko 
do samej negacji zarządzenia o pod- 
wyżce, oraz omówienia przykrych je- 
go skutków. 


Uchwalone rezolucje poszły w kie- 
runku jedynie protestacyjnym , zosta” 
wiając sprawę nadal na martwym 
punkcie. 


— M 


Włamanie do gimnazjum. 


Ubiegłej nocy nieznani sprawcy dostali 
się do budynku gimnazjum im. król. Jadwigi 
przy ul. Potockiego 45. Złodzicje rozbili w 
szeregu Sal szafy i biurka w poszukiwaniu 
łupu. Narazie nie udało się ustalić wysokości 
szkody, poniesionej przez gimnazjum. Policja 
wdrożyła śledztwo. 


LJ « 1.4 

Fałszywe miary i wagi. 

Wielki popłoch na pl. Solskich, Teodora 

i Krakowskim wywołała wczoraj lotna ko- 

misja miejscowego Urzędu miar we Lwowie. 

Komisja skonfiskowała setki fałszywych waz 

i duży stos odważników i miar, pozostawia- 
jących wiele do życzenia. 


pe 
Samobójstwo przy pomocy 
a 4 
szpilki. 

Przedwczoraj w pociągu z Przemyśla do 
Lwowa służąca Anna Dowhaniuk została 
vkradziona z wszystkich rzeczy i pieniędzy. 
Dziewczyna popadła w głęboką rozpacz. Po 
przybyciu do Lwowa, postanowiła pischptą 
udać się do siostry, mieszkającej w Brzucho- 
wicach. Gdy przechodziła koło posterunku 
policji w Zamarstynowie, pchnęła się dłuzą 
szpilką w brzuch i padła zemdlona na ziemię. 
Wezwano Pogotowie ratunkowe, które prze- 
wiozło ją do szpirala. Na ciele jej zauważono 
wiele ukłuć szpilką. 
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Wiadomości z kraju. 

STRYJ. Wypadek kolejowy. Na linji 
kolejowej Stryj—Lwów, na 72. kilometrze 
od Stryja, drezyna kolejowa najechała na 
przejeżdżającezo przez tor wozem Szymona 
Jakubowskiego z Uherska, który wracał z 
wesela i nie zwracał uwagi na sygnały ostrz” 
gawcze. Wskutek zderzenia, Jakubowski w, 
rzucony został z wozu na odległość 5 ms- 
trów i doznał ciężkich obrażeń cielesnych 
Wóz został doszczętnie strzaskany, jeden koń 
zginął. 


STANISŁAWÓW. Pożar. W Swaryczs 
wie, pow. Dolina, z nieustalonej przyczy av 
wybuchł w domu Rybczaka pożar,  któ.y 
przerzuciwszy się na sąsiednie budynki, zni 
szczył doszczętnie domy mieszkalne i budynsi 
gospodarskie oraz zapasy zboża na szkodę 
sześciu gospodarzy, wyrządzając straty na 
około 13 i pół tysiąca złotych. 


STRYJ. Na torze kolejowym przed 
zwrotnicami  wjazdowemi znaleziono po 
przejściu pociągu Nr. 1712, zdążającego Z 
Ławocznego do Lwowa, osobnika, leżącego 
w kałuży krwi. Zawezwany lekarz kolejowy 
stwierdził złamanie podstawy czaszki i szczę” 
ki. Ponieważ osobnik był nieprzytomny i 
nic posiadał przy sobie dokumentów, nie zdow 


łaao narazie stwierdzić jego tożsamości, ani 
też przyczyny wypadku. W stanie bardzo 
groźnym odwieziono go do szpitala. Jak 


stwierdzono, był to niejaki Iwan Opryszko, 
lat 28, który jechał tym pociągiem z po 
bliskiego Koniuchowa bez biletu, a  przzd 
stacja w Stryju, z obawy przed konsekwen 
cjami, wyskoczył z pędzącego pociązu tak 
nieszczęśliwie, że doznał na miejscu śmiertsl 
nego zalamania czaszki. 


SANOK. Zabójstwo, Wczoraj w nocy 
nieznany sprawca zatrzelił przez okno Stefa- 
na Hanusa w Stróżach Wielkich pod Sano- 
kiem. Morderca zbiegł. Na miejsce przybył 
powiatowy komendant policji i rozpoczął do- 
chodzenia. 


O obniżkę czynszu 
lokatorskiego 


W kwietniu 1932 r. Organizacje Loka- 
torskie widząc  wzmagające się bezrobocie 
i ukrócanie płac za pracę, postanowiły zwró. 
cić się do Rządu o pomoc w zarządzeniu, by 
płatność czynszów podległa rewizji i zniżoną 
została o 5o proc. cen dotychczasowych. Me- 
morjał wygotowany, umotywowany żądania- 
mi wysłany został od Prczydjum Rady Mini- 
strów. Dla poparcia akcji Związki Lokatore 
skie rozpoczęły zbieranie podpisów pod me- 
morjał, którego treść dosadnie przemawia za 
zniżeniem czynszów od kwietnia b. r. 
Sam Lwów zebrał uciążliwą drogą około 
30.000 podpisów. Publiczne zebranie lokato- 
rów niemożliwe z powodu licznie zaintereso: 
wanych mas, zastąpią podpisy, które wraz z 
memorjałem i podpisami Związków i Stowae 
rzyszeń przedłożone zostaną Rządowi. 


Ruchomy bufet nocny 
na ulicach Lwowa. 


Magistrat zezwolił na urządzenie 
ruchomego bufetu nocnego w formie 
wózka, który w porze nocnej będzie 
sprzedawał gorące przekąski. Bufet ru- 
chomy czynny będzie od I12-tej w no- 
cy do 6-tej rano. Bufetowi temu poru- 
szać się będzie wolno tylko na prze- 
strzeni między dworcem głównym a 
pl. Bernardyńskim. Odnośne zezwole- 
nie otrzymał Związek Legjonistów. 


Dyr. Peche we Lwowie. 


Dnia 26 października rano przy” 
bywa do Lwowa dyrektor departamen 
tu górniczo - hutniczego Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu p. Czesław Peche 
w towarzystwie naczelnika Wydziału 
naftowego inż. Friedberga. 


Dyrektor Peche przybywa do Lwo- 
wa celem wzięcia udziału w zebraniu 
organizacyjnem „Polskiego Eksportu 
Naftowego“. Zebranie to zwołane zo- 
stało na dzień 27 b. m. celem wyboru 
Komisji, składającej się z 5 członków, 
której zadaniem będzie opracowanie 
Statutu tej nowej organizacji, jedno” 
czącej cały eksportujący przemysł naf- 
towy. 

Komisarzem rządowym „Polskiego 
Eksportu Naftowego” na czas organi- 
zacji mianowany został naczelnik inż. 


Friedberg. 


Nowy rekord. 


Gibraltar. (PAT). Nowy włoski pa 
rowiec kransatlantycki „Rex“ przybył 
tu o północy z Nowego Jorku, po 
przebyciu Atlantyku w rekordowym 
czasie $ dni i 7 godzin. 


List z Rawy Ruskiej. 


Tydzień Strzelecki. 
dr. Rożniecki 
Ruska, 


— Wojewoda lwowski 
na inspekcji powiatu Rawa 
Akademja ku czci ś. p. Michaliny 


Mościckiej. 
(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej”) 


W dniach od 2 do 9 października odbył 
się w powiecie Raworuskim I Tydzień Strze- 
lecki, Tydzień ten rozpoczęliśmy zabawą, u- 
rządzoną w sobotę, dnia r października w sa- 
lach Sokoła, przy Lanm udziale miejscowe- 
go społeczeństwa. Między innymi zaszczycili 
zabawę Strzelecką swoją obecnością pp. sta- 
rosta Hawrot, naczelnik Sądu gr. radca Bo- 
rzemski z małżonką, mjs. Stark z małżonką, 
p Dadlezowa, prezeska TSL. i w, in. W dniu 
2 września odbyło się uroczyste nabożeństwo 
w kościele OO. Reformatów, w którem wzię- 
li udział przedstawiciele władz i urzędów, 
liczne rzesze publiczności, grono naucz. tut. 
Gimnazjum państw. wraz z uczniami i miej- 
scowy pluton strzelecki. Nabożeństwo odpra- 
wił i podniosłe kazanie na temat pracy Strze- 
leckiej wygłosił kapelan strzelecki ks Jan 
Kanty Grabowski, Reformat. Po nabożeństwie 
odbyło się na strzelnicy strzelanie do tarczy 
„Obrony Narodowej“, w którem wzięło u- 
dział 40 strzelających z p starostą Hawrotem 
na czele. Popołudniu mecz piłki nożnej. We 
środę, dnia 5 pazdziernika wieczorem odbył 
się uroczysty wieczór z nader urozmaiconym, 
programem, wykonanym bardzo udatnie przez 
uczniów ji uczenice gimnazjalne. Rzecz o 
Związku Strzeleckim wygłosił podokręgowy 
Z. $. Kochanowski Tydzień zakończono dnia 
9 października zawodami  lekkoatletycznemi. 
— Wtymsamym czasie odbyły się imprezy 
strzeleckie w 22 oddziałach na terenie po- 
wiatu 

* * $ 

Dnia r, pażdziernika br. odwiedził nasz 
powiat ı miasto poraz pierwszy oficjalnie p. 
woiewoda lwowski dr. Rożniecki, który przy- 
był w towarzystwie sekretarza osobistego, p. 
Fr. Kirschnera, Pobyt pana wojewody wywo- 
łał w naszem mieście i powiecie łatwo zrozu- 
miałe poruszenie. Obecność reprezentanta 
Rządu na naszym terenie, odbyte poufne roz- 
mowy i konferencje, rzeczowe uwagi i spo- 
strzeżenia pozwalają wnosić, że po wizycie 
pana wojewody, który miał sposobność zet- 
knąć się z tut stosunkami, niejedno ulegnie 
zmianie na lepsze. Pan wojewoda udzielił au- 
djencji i przyjął delegacje: duchowieństwa 


rzym. i gr. kat, naczelników i dyrektorów 
Instytucji, reprezentantów Rady powiat z 
ks. kan. Skomorowiczem na czele, miasta, 


przedstawicieli żyd. gminy wyzn,, miejscowe- 
go rabina, Związku Strzelec. z podokręg, Ko- 
chanowskim i powiatowym Keyhą, Związku 
oficerów i podoficerów, p. Dadlezową, preze- 
skę TSL. przedstawicieli Proświty, p. Wehr- 
nową im Z, P. O. K., Stow. Rękodzielników, 
Związku Ziemian z ks, Pawłem  Sapiechą, 
O. T. R-u z drem Zakliką, oraz reprezenta- 
cji naczelników gmin miejskich i wiejskich, 
których imieniem przemawiali po rusku pp. 
Iwan Dużyj z Chlewczan i Iwanusa z 
Hujcza. Pan wojewoda wysłuchał z wielkiem 
zainteresowaniem rozlicznych postulatów i pe 
tycyj, przyrzekając ich rozpatrzenie i w ra- 
mach możliwości przychylne traktowanie, 
Po przeprowadzonej następnie inspekcji 
starostwa, Wydziału powiat, powiat, komen- 
dy i posterunku P P. odjechał p. wojewoda 


późnym wieczorem do Lwowa. 
3 * = 
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Z inicjatywy Z. P. O. K, oddział Rawa 
Ruska, urządzoną została w dniu 16 bm. uro- 
czysta Akademja ku czci $. p Prezydentowej 
Michaliny Mościckiej. Przewodnicząca Związ- 
ku Pr. Ob. Kobiet p. Wehrnowa nakreśliła 
w dłuższem przemówieniu charakterystykę 
Ś. p. Pani Prezydentowej, poczem nastąpiły 


Lekarskie badanie nieboszczyków. 
Na co chorowano przed 5 tysiącami lat. 


Choroby, zagrażające zdrowiu i i ży- 
ciu ludzkiemu, pojawiły się na świe- 
cie zapewne razem z człowiekiem. — 
Z szczątków ludzkich, jakie znalezio- 
no w grobach i znnych wykopaliskach, 
medycyna potrafiła rozpoznać, jakie 
choroby istniały już 'w zaraniu dzie- 
jów ludzkich. Gościec dokuczał lu- 
dziom po wsze czasy i we wszystkich 
klimatach. Tak w południowej jak 
i w północnej epoce kamiennej, sięga- 
jącej conajmniej 5.000 lat wstecz, za- 
chorzenie to dokładnie daję się roz- 
poznać na szkieletach, i to w szerokich 
rozmiarach. Wówczas ludzie prawdo- 
podobnie w wieku młodocianym cier- 
pieli na tę chorobę; z niektórych szkie- 
letów wynika, że ludzie byli pokrzy- 
wieni i nie mogli się poruszać. Przy- 
czyny szerokiego  rozpowszechnienia 
gośćca należy niewątpliwie dopatry- 
wać się w okoliczności, że wówczas 
ludzie mieszkali w wilgotnych i dla 
słońca niedostępnych jaskiniach. Zło- 
śliwe degeneracje kości świadczą o tem, 
że sąsiednie mięśnie dotknięte byłv 
wrzodami w wielkich rozmiarach, co 
wskazuje na istnienie raka. Podobnie 
można udowednić także zmiękczenie 
kości i rachitis. 

Inną plagę ludzkości, gruźlicę, zna- 
leziono na najdawniejszych szczątkach, 
znajdujących się w grobach staro- 
egipskich. Także co do kiły, mamy 
z najdawniejszych czasów wskazówki. 
Choroba ta dawnńcj nie była znana 
i pojawiła się w Europie dopiero w 
wiekach Średnich, rozszerzając się 


W sobotę — wielki Zjazd drzewiarzy 
we Lwowie. 


W sobotę 29 bm. odbędzie się wiel- 
ki Zjazd przemysłowców drzewnych z 
całej Polski we Lwowie. Na Zjazd ten 
przybędą przedewszystkiem  drzewia” 
rze głównych ośrodków drzewa, oraz 
przedstawiciele ınstytucyj handlowych 


|1 przemysłowych rwiązanych z prze- 


mysłem drzewnym. Przybędą również 
interesenci z Gdańska. 

Obrady Z'azdu rozpoczną się w so- 
botę o godz. 11-tej przedpołudniem w 


EMERYK KALMAN. 


Ze skromnego dziennikarza — kompozytor 
światowej sławy. 


W tych dniach (24 X) jeden z naj- | 
zdolniejszych twórców operetki współ- 
czesnej, Emeryk Kalman, Węgier, osia- 
dły od szeregu lat w Wiedniu, obcho- 
dził pięćdziesiątą rocznicę swych uro- 
dzin. 

Kalman urodził się w Slofok 24 
października 1882. „Los nie pobłogo- 
sławił nas dobrami ziemskiemi* — opo 
wiada on o sobie i swoich rodzicach 
w jakiejś pobieżnie napisanej biografji. 
Zdanie to możemy uzupełnić. 

Kalman pochodzi z ubogiej lecz 
kulturalnej rodziny mieszczańskiej, W 
domu rodzicielskim mały Emeryk 
dość wcześnie zetknął się z muzyką, a- 
toli tylko w charakterze słuchacza, 
przysłuchiwał się bowiem grze swego 
rodzeństwa. Bardziej jednak — jaAskIĘ 


okazuje — interesował go teatr. 
Wprost fascynujące sprawial na nim 
wrażenie mały, wędrowny teatrzyk, 


który co pewien czas przybywał do 
rodzinnego miasteczka. 

W szkole powszechnej był najlep- 
szym uczniem, a w gimnazjum w Bu- 
dapeszcie, dokąd go potem * rodzice 
przenieśli pierwszem jego poważniej- 
szem zadaniem było założenie pisem- 
ka uczniowskiego. Został oczywiście 
nietylko redaktorem i głównym auto- 
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rem ale i administratorem i kolporte- 
rem założonego „organu“. 
Decydującem wydarzeniem w ży- 
ciu Kalmana byl koncert w filharmo- 
nji peszteńskiej. Był wtedy w 5-tej kla- 
sie gimnazjalnej. jeden z kolegów za- 
proponował mu pójście na symfonję 
Beethovena. Dyrygował wtedy słynny 
Jan Richter. Niestety, ponieważ mieli 
tylko jeden bilet wejścia, każdy z nich 
mógl wysłuchać tylko części koncertu. 


W następstwie tego koncertu zaczął 
studjować muzykę. Posiadać własne 
pianino stało się jego marzeniem, któ- 
re zaczął realizować przez jaknająsz- 
czędniejszy tryb życia. Utrzymuje się 
z korepetycyj, z pracy jako sprawo- 
zdawca muzyczny i reporter. 


Po pewnym czasie pierwotny za- 
miar zostania pianistą porzuca i po- 
święca się kompozycji. Jednoczesnie 
studjuje prawo i pracuje jako dzienni- 
karz. Powodzilo mu się wtedy niezbyt 
dobrze. Jak sam opowiadał „oduczył 
się w owym czasie wogóle spania, gdyż 
w dzień chodził na uniwersytet, po o- 
biedzie udzielał korepetycyj, wieczo” 
rem pracował w redakcji, a w nocy 
grywał... w karty”. 

W r. 1903 orkiestra =" 
pod dyr. Hubaya wykonywa jego pierw 


bardzo udatne produkcje muzykalno-wokalne, 
wykonane przez miejscowe siły amatorskie 
(PP. Safarówna i Farisellówna fortepian, Jon- 
ko skrzypce). Burzę oklasków wywołał wy- 
stęp czceigodnej prezeski USL. — p. Dadlezo- 
wej. Sala Sokoła była wypełniona po brzegi, 

Obecny. 


zrazu wprost epidemicznie. Ponieważ 
działo się to w czasie odkrycia Ame- 
ryki, utrzymywano, że` choroba ta 
zawleczona została z nowego świata. 
Prof. Virchov stwierdził jednakże śla- 
dy tej choroby na szczątkach ludzkich 
z przed kilku tysięcy lat, tak samo 
stwierdzono ją w ostatnich czasach na 
szkieletach z grobów starojapońskich. 
Zagadką pozostaje fakt, że ludzkoś 
przez długie wieki przez chorobę tz 
była oszczędzana. 

Z zabalsamowanych zwłok w gro- 
bach staroegipskich wynika, że już 
wówczas w tym samym stopniu do- 
kuczały ludziom zwapnienie naczyń 
i choroby nerek, wątroby i serca. Na- 
tomiast niema zadnych śladów kiły. 

Historyczne znaczenie posiadają 
ślady trądu. Aczkolwiek przez długi 
czas uważano Egipt za siedlisko tej 
choroby, nie zdołano znaleść jej śla- 
dów na 30.000 zwłok, jakie zbadano 
w Egipcie, Nubji i Sudanie, Choroba 
ta występuje w Egipcie dopiero za 
Ptolomeuszów (3-ci wiek po narodze- 
niu Chrystusa). 


Z innych chorób, jakie panowały 


w starożytności, wymienić należy 
ospę, malarię, odrę i inne choroby 
skórne. Bardzo rozpowszechnione 


były także zachorzenia zębów i szczęk. 
Zwraca uwagę silne zżucie zębów, co 
oczywiście pozostaje w związku z spo- 
sobem odżywiania. 

Podobne spostrzeżenia poczynio- 
no także na mumjach, znalezionych 
w grobach Inkasów w Peru. 


Izbie Handlowo-Przemysłowej z udzia: 
łem przedstawicieli władz lwowskich i 
wszystkich czynników oficjalnych. 
Obrady toczyć się będą przez dwa dni 
we Lwowie, trzeciego zaś dnia uczestni 
cy Zjazdu wyjadą do jednego z więk- 
szych zakładów przemysłu drzewnego 
celem zapoznania się z najnowszemi 
urządzeniami technicznemi. 

Koła przemysłowo - handlowe przy 
pisują do tego Z azdu poważne zna- 


sze dzieło, Za cykl pieśni otrzymuje 
nagrodę muzyczną w Budapeszcie. 
Pierwsza operetka powodzenia nie zy- 
skuje, dopiero dzięki „Manewrom Je- 
siennym' (premjera 1908 r.) zdobywa 
wielki rozgłos. 

Przeniósiszy się do Wiednia pisze 
kolejno operetki: „Prymas cyganów <‘, 
„Maly Monarcha“, „Księżniczka Czar- 
dasza', „Wieszczka Karnawału”, „Ho- 
lenderka *, „Bajadera“, „Hrabina Ma- 
rica“. Kalman uzyskuje sławę wszech- 
światową. Nazwisko jego staje się zna- 
nem w Europie, w Ameryce, w Chi- 
nach, w południowej Afryce. 

Zasługą Kalmana jest dostosowanie 
muzyki jazzbandowej do operetki. 
„Księżna Chicago“ z r. 1928 podchwy- 
tuje w sposób oryginalny walkę daw- 
nej muzyki z jazzem i przeprowadza 
interesującą syntezę. 

Po tej operetce Kalman skierował 
się na inne tory. Napisał utwór lekki, 
opierający się jedynie na melodji i śpie- 
wie i niewymagający welkiej wystawy, 
pod tytułem „Fiołek w Montmartre". 
W 1931 r. ukazał się film dźwiękowy 
„Ronny“ z muzyką Kalmana po raz 
pierwszy dla filmu przez niego napisa- 
ną. Na film dźwiękowy przerobiono 
też „Hrabinę Maricę". 

W utworach Emeryka Kalmana wy 
stępowali najznakomitsi artyści, za- 
wdzięczając mu w pewnej mierze swoją 
karjerę. W Polsce należy wymienić z 
D Eye, Mieczysławę Ćwikliń- 
ską, ś. p. Wiktorję Kawecką, Kora- 


biankę, Lucynę Messal, Helenę Miłow- 


| 
| 
| 
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- „cznOść MI 
czenie, zę względu na konieczna f: 
mówienia całego szeregu 
związanych z produkcją 


drewna. 


Wielki konkurs 


na plakat propagandowy 
monopolu spirytus 

Dyrekcja Paisti AA 
Ed rnr rozpisała kona 
plakat propagandowy, ma da ości 
strzegać najszersze warstwy "raaa 
wiościańskiej i robotniczej (ZW abne 
na kresach wschodnich) przed pędzenie 
mi skutkami potajeminiego Pobr 420* 
spirytusu i handlu nim, oraz (cja 54% 
wać szkodliwość i następstwa P! 
mogonu i denaturatu. l 

Plakat ze względu na swe Pla nić: 
czenie ujęty winien być POP 
Za najlepsze prace wyznaczony d 
nagrody: pierwsza — 1009 7i» 
— 700 zł., trzecia — 500 i, po 3 
— 300 zł., oraz trzy macig e weha 
zł, W sklad sądu konkursowe? „knych 
dzą: prof. Akademji Sztuk “10t szko 
p. Wojciech Jastrzębowski, pao Pół -awskkie 
ły Przem. Art, p. Adam ków P; 
prezes Związku Artystów Gra d 
Franciszek Siedlecki, oraz e n 
stawicieli dyrekcji P. M. be Ji- 
nadsyłania prac upływa z 
stopada br. 

Wszelkich informacyj W al 
związanych z konkursem udzić 


no 
rekcja P. M. S., Warszawa, Lew 
óÓw-g grall 


100 


1, Oraz związki artyst ; 


Przewrót w ME” 


Epokowy wynalazek doo 

Polska Ag. Publicystyczna 
Doniosiego wynalazku w | 
radi En dokonali pp- Kam 
Skotnicki i Jerzy Heinrich. SKO 
wali oni aparat kryształkowy : 
bioru na giośnik. Na apenaii cz 
specjalnej antenie, będącej roii pu 
nalazkiem konstruktorów, otrzy 
się odbiór o sile aparatu lampo W. 

W ten sposób nieosiągalne ( 
stów Marconiego, wygłoszonyć. o 
dwie 2 tygodnie temu) marzenie 
me z kryształka większe8? aal 
pięcia od ułamka mikroamper%» zeczy 
się dzięki polskim wynalazcom» 


wistością. 
Patecntem tym za 
już wytwórnie zagraniczne. 


ae” 
0” 


interesowały 


pna Sm 


rowie 
ską, sp kanmi Niew1 kiego» 


ninę a K. Dąbrows à 
Redo, WŁ. Szczawińskiego ! w ibreć wa 
lu innych. Prawie wszyscy ni 
z nim współpracowali 1 raze 8 oñ 
zdobywali sukcesy. Utwory Ber 74$ 
na papier podczas zimy W Mie oku 
w lecie w Ischl. W pięćdziesiąty?” „ge 
urodzin Kalman z zadowolenie”; „nb 
spojrzeć na dorobek swego 7Y 
piękne teksty i melodje. 
Najszczęśliwszych dziesię 
opowiada Emeryk Kalman — p 
łem przed kilku laty we 
Podczas mojego pobytu w 
łem w pogodny wieczór na i 
Marka. Używałem w tłumie BA. 
incognita. We wszystkich kaw! 
grano moją muzykę. 
brzmiewały dźwięki 
„Wieszczki Karnawału”, ; 
ki Czardasza“, a z gondol wiatr 
wiewał melodje „Bajadery” 
Nikt nie wiedział, że ET, 
w tłumie, a jednak każdy sprź tam l 
radość. Wróciłem do hotelu. te m v 
słyszalem moją muzykę. Stang! 
hallu i przyglądałem się, ja 
robił przed orkiestrą rytmiczne i 
trzymając tacę z fiiżankami, na k 
nemi wrzącą mokką. Kelner spo rot" 


¿ minut, 


4 
znajduję ( w 


g0 
ego | on. 
szy to, uhonorował piccola za jeg kie 
marzenie myzyczne silnym ęszyłem | A 


Podszedłem do malca i pociesz 
banknotem stulirowym za 
cierpiany dla mnie. pm 

Był to najpiękniejszy va ee 
jego życia. 


ó , 
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a GAZETA LWOWSKA z dnia 27 października 1932. Str. 7 
Budo 


Wa szkoł 
W. I y pow- 
Szechnej W Pikilisz- 
kach. 


Brak l 
okali i 
ddawn 4 "i Pomieszczenie szkół 
c : Się odczuwać w calej 
popne na Kresach 
talcen „... 99EC zaś obowiązku 
| wszystkich dzieci w EW 
z, Orządę ycd "ość państwowych i 
Muszona ;.. /, Szkół powszechnych 
e Bled. korzystać z lokali zu- 
Wysokości va ednich, nie stojących 
w r "weń ani pod wzglę- 
| 2 szko igjenicznych, ani u- 
*blopskich, lnych i ciemnych izbach 


€ pogorszył z na- 

ak środków finan- 

il poczynienie naj- 
ma 7) w tym za- 

ny. Tozyć; ma em powitać na- 

Brzy < PUstakć owy szkół powszech- 

Y tym gy... . Stonowych, bowiem 
ystem 


n le budowania umożli- 
y Diar ządom korz 

Pie : ności, koór 

i Między a z 


Jeszcze si 


lecz u MOŻliw 
kręg. „MeJszych į 
i le, TY 4 in 


h swe zadanie. Ostat- 
mą 102 do budowy 
Bowych w konc) z pustaków beto- 
Cenie o kiliszkach na  Wileń- 
Arszałk. ».7'© Znajduje się posiadłość 
ałka Pi Ea" — 
iego. 


nem 


Ytloszenia urzędowe. 


R ORTYZACJE 
kon tsławy poaa Na wniosek Kazimierza 
tzo |, TSlingerów, kupców w Kra- 
a? niżej a SIĘ postępowanie celem umo- 
kasy, einge haczonych książeczek, które 
thig © aby wzywa się posiadacza tych 
kięja “^ia tego © 6-ciu miesięcy od dnia 
<iwn Przedłoż edyktu w „Gazecie Lwow- 
Syd en Po y Ry Sądowi. W razie prze- 
nią,  aŻeczk; Piywie tego terminu uznałby 
ez „A za umorzone i bez znacze- 

Rie książeczek: 1) Książeczka 
Zwięka 2 ę.czędności w Krakowie Nr. 
ss Stan isłag, 90 dol., wystawiona na na- 
tap, asy Nr > Merklinger; 2) książeczka 
Bern O Stanik, 6645 na kwotę zł. 3.000 na 
m p 3) książ, Kazimierza  Merklin- 
i Kaj te 200 1; czka tejże Kasy Nr. 16940 
książę ierza Merkli na nazwisko Stanisławy 
tejże Kas. 4) 


kwote 


e a; j 
ną rednog; 5) 


ingera wystawiona. 
w Srodzki, Oddział XII. 
" Bla t4 października 1932. 


L 
| CYTACJE, 
Zakladu Ea licytacyjny. Na wnio- 
1932 4 €zpieczeń odbędzie się 30 li- 
Parcel „Jednej 9 rano w Sądzie podpisanym 
z dot budos ZG realności, stanowiącej 
mem mieki 743, gminy Niemirów 
mane, szkalnym i domkiem małym 
y aaO szacunkowa wynosi 
najnizs "ŻSZa oferta 601 zł. 11 gr. 
ŻSZEj oferty sprzedaż nie na- 
6013-2 


6032 


wk 
ito 
iysacą 


Sąd grodzki. 
E, > I$ września 1932. 

3 22 
; Banki Edykt licytacyjny. Na wnio- 
ie Podarstwa Krajowego odbędzie 
o licytacją Pisanym 30 listopada 1932, 
w ak?h = parcel budowlanych 572. 
Mirów Wykazu pO 295 6/3 wchodzących 
| 00 real jpotecznego 839 gminy Nie- 
duży ane, "zdj ! cej przynależą dwie wille 
l NE SE. automobilowy, drewniany 
niższą Ka Szacunkowa wynosi 39.479 
Sprzed, 22.235 zł. Poniżej najniż= 
42 nie nastąpi. 6014-2 
Sad grodzki, 


ykt licytacyjny. Dnia 2: 


, Wymieni . 
licytacja ienionym Sądzie 


(pb, 


54.922 zł. Najniższa 
oniżej najniższej oferty 
„Warunki  licytacyjne 
„Przejrzeć można w Sądzie. 
ozki zamiejski, O. IV. 
A E. g Tzesnia 1932, 
w Si 30 


Lwóy, modak 


6023 


got licytacyjny. Dnia 22 
ina 9 przedpoł. odbędzie 


— 
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Kto może jechać do 
Brazylji? 

Syndykat Emigracyjny podaje do 
wiadomości, że na podstawie obowią- 
zujących przepisów władz polskich i 
brazylijskich, do Brazylji mogą wyjeż- 
dżać następujące osoby: 

1) posiadacze wezwań czyli affida- 
vitów, wystawionych przez krewnych 
w Brazylji. Affidavity muszą być po- 
świadczone przez odnośny Konsulat 
Polski, względnie muszą mieć załączo- 
ną polską kartę wezwania, wydaną 
przez Konsulat Polski, wzamian za po- 
świadczenie affidavitów, 

2) osoby nie posiadające affidavi- 
tów. Ta kategorja emigrantów musi 
posiadać poza opłaceniem kosztów 
przejazdu po dol. am. 300 od osoby 
dorosłej, od dzieci zaś poniżej lat 12 
wymagana jest suma po dol. am. 200. 

Karta okrętowa do Brazylji kosz- 
tuje zł. 950 od osoby, wiza zaś brazy- 
lijska — zł. 30 od paszportu. 

Osoby, zamierzające wyjechać do 
Brazylji, które wyjazd swój odłożyły 
ze wzgledu na zamieszki rewolucyjne, 
mające miejsce w obrębie stanów Sao 
Paolo i Santos, mogą przygotowywać 
się do podróży, gdyż port w Santos 
jest już otwarty i okręty pasażerskie 
zawijają do tego portu. 

Bliższych informacyj o warunkach 
do Brazylji i bezpłatnej pomocy w u- 
zyskaniu emigracyjnego paszportu o- 
raz w załatwieniu wymaganych for- 
malności wyjazdowych, udziela Cen- 
trala Syndykatu Emigracyjnego w 
Warszawie (Niecała 7) oraz biura Syn- 
dykatu na prowincji. 


się w Sądzie w biurze Nr. IV licytacja 1/4 
części realności whl. 831 gm. Kleparów. War- 
tość szacunkowa wraz z przynależytościami: 
3.097.50 zł. Najniższa oferta: 1.548.75 zł. Po- 
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta przej- 
rzeć można w Sądzie 6019 
Sąd grodzki zamiejski, O. X. 
Lwów, 14 października 1932. 


E. 8103/30. Edykt licytacyjny. Dnia 29 
listopada 1932 godzina 11 przedpol. odbędzie 
się w Sądzie w biurze Nr. IV licytacja real. 
ności whl. 297/405 części gm. Zamarstynów. 
Wartość szacunkowa wraz z przynależyto- 
ściami: 13.362.03 zł. Najniższa oferta: 6.68r' 
zł. o2 gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. Warunki licytacyjne i inne do- 
kumenta przejrzeć można w Sądzie. 6o21 

Sąd grodzki zamiejski, O. X. 

Lwów, 14 września 1932. 


E. 11472/31. Edykt licytacyjny. Dnia 7 
grudnia 1932 godzina 10 przedpoł. odbędzi: 
się w wymienionym Sądzie w biurze Nr. IV 
licytacia realności whl. 728 gm. Zniesienie 
(pb. z domem przy ul. Długiej 18). Wartość 
szacunkowa wraz z przynależytościami , 7.783 
zl. Najniższa oferta 3.891 zł. Poniżej najniż- 
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. Warunki li. 
cytacyjne i inne dokumenta przejrześ moż: 
na w Sądzie. 6022 

Sąd grodzk: zamiejski, O. IV. 


Lwów, 9 września 1932. 


E. 13458/31. Edykt licytacyjny. Dnia_7 
grudnia 1932 godzina 11 przedpoł. odbędzie 
się w wymienionym Sączie w biurze Nr. IV 
licytacja realności whl. 360 gm. Brzuchowi- 
ce. Wartość szacunkowa wraz z przynależy- 
tościami: 4961 zł. 30 gr. Najniższa oferta 
3308 zł Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. Warunki licytacyjne i inne do- 
kumenta przejrzeć można w Sądzie. 6023 

Sąd grodzki zamiejski, O. IV. 


Lwów, 20 września 1932. 


E. 3517/30. Edykt licytacyjny. Dnia 29 
listopada 1932 o godz. 9 przedpoł. odbędzi: 
się w Sądzie w biurze Nr. IV licytacja real- 
ności whl. 601 gm. Zimnawoda. Wartość sza- 
cunkowa wraz z przynależytościami: 38.626 
zł Na:niższa oferta: 19.313 zł. Poniżej na- 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Warunki 
licytacyjne i inne dokumenta przejrzeć moż- 


na w Sądzie. ą 6024 
Sąd grodzki zamiejski, O. X. 
Lwów, 11 października 1932. 
E. 1127/32, Edykt licytacyjny. Dnia 16 


listopada 1932, godzina 9 odbędzie się w tu- 
tejszym Sądzie, biuro Nr. 12 przymusowa li- 
cytacja 71/80 części realności lwh. 81 gm. 
kat. Kąty, Wartość szacunkowa 94 zł. or gr, 
Najniższa oferta 47 zł. or gr., poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd grodzki. 
Chrzanów, 8 października 1932, 60-8 


E. 5445/31 Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek Herscha Eisenberga w Buczaczu odbędzie 
się dnia 28 listopada 1932 w Sądzie tut., biu- 
ro Nr. 34, godz. 9-ta licytacja nieruchomości 


Jana Kupczyńskiego w Petlikowcach - starych - 


położonych a to 1/2 pb. lk, 102/2 i pgr. lk 
1147/1 łącznej wartości 4.050 zł. Najniższa 
cena kupna wynosi kwotę 2.700 zł. Osoby 
roszczące sobie prawa rzeczowe do powyż- 


Przeszło miljon Rosjan 
żyje dziś na emigracji. 
Liga Narodów zebrała dane staty- 
styczne co do liczby emigrantów ro” 
syjskich zagranicą. Ogólna ilość emi- 
grantów ma wynosić I,010.000. 
Liczba emigrantów w poszczegól- 
nych krajach stanowi cyfry następu- 
jące: Francja — 400.000, Syrja — 
131.000 (przeważnie Ormianie), Chi- 
ny — 98.000, Polska — 90.000, Ru- 
munja — 70.000, Niemcy — 50.000, 
Bułyarja — 31.000,  Jugosławja — 
29.035, Grecja — 27.950, Estonja — 
16.000, Finlandja — 15.000, Łotwa — 
14.000, Czechosłowacja 10.500, 
Belgja — 8.389, Litwa — 8.000, Wę- 
gry — 4.751, Austrja — 2.401, Jepo- 
nja — 2.356, Szwajcarja — 2.266, Wło 


chy — 1.154, Stambuł — 1.500, 5zwe” 
cja — 1.000, Gdańsk — 800, Hiszpa- 
nja — 500, Danja — 300. 


Od Anglji danych o liczbie £mi- 
grantów rosyjskich jeszcze nie otrzy” 
mano. Jednak poprzednia cyfra wyno- 
siła dla samego Londynu 4.000. Wre- 
szcie na wyspie Cypr znajduje się 40 
emigrantów, w Iraku — 28 i w Pale- 
stynie — 30. 

Co do Rumunji podano osubno 
liczbę nowych uciekinierów, którzy 
przekroczyli ostatnio Dniestr, Ilość ich 
ma wynosić około 2.000. 

Nie dostarczono jeszcze danyck co 
do emigrantów rosyjskich w Ameryce 
Południowej. 

Emigranci rosyjscy w Stanacn Zje- 
dnoczonych uzyskali w większej czę- 
ści obywatelstwo amerykańskie 


szych nieruchomości winny je zgłosić najpóź- 

niej na terminie l:cytacyjnym, gdyż w prze- 

cwnym razie nie będą ich mogły dochodzić 

na szkodę nabywcy w dobrej wierze 6029 
Sąd grodzki, Oddział IV. 


Buczacz, 23 września 1932, 


E. 361/29. Edykt. Na wniosek Maurycego 
Perlbergera w Tarnowie odbędzie się dnia 1$ 


„grudnia 1932, godz. rọ przedpoł. w biurze 


Nr. 2 licytacja 126/252 części realności whl. 
2070 gm. Gródek Jag., składającej się z pbud. 
178/1 i 215, lk. 85 o powierzchni 77 s. kw., 
na której znajduje się dom murowany parte- 
rowy z budynkami gospodarczemi. Wartość 
szacunkowa 17.299 zł. Bo gr. Najniższa oferta 
8.649 zł. 90 gr. 6030 

Sąd grodzki, Oddział III. 

Gródek Jag, 6 września 1932. 


E. 577/32 i E. 1048/32. Edykt. Na wnio- 
sek Zarządu dóbr Dra Henryka Kolischera 
w Medenicach i Spółdzielczego Banku Kredy- 
towego w Rozdole odbędzie się w tutejszym 
Sądzie dnia 30 listopada 1932, godz. 9, biu- 
ro Nr. 2 licytacyjna sprzedaż pbud. 62, pgrt. 


122, 574/2; 575; 699, 811, 8I2, 920, 
990, 1152, 1153, 1343; 1344, 1345; 1346, 
1450/1, 1451fr i 1452/1, objętych nie- 


istniejącym whl. 47z gminy Czernica. War- 
tość szacunkowa wraz z przynależnościami 
wynosi 10.600 zł. Najniższa oferta 6.566 zł.. 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. Wzywa 
się wszystkich, roszczących sobie jakiekolwiek 
prawa do powyższej realności, ażeby zgłosiły 
je w tutejszym Sądzie najdalej do 22 listo- 
pada 1932, gdyż w przeciwnym razie u- 
względnione zostaną o tyle, o ile widoczne 
będą z akt egzekucyjnych. 6033 
Sąd grodzki, Oddział IV. 
Mikołajów, dnia 17 września 1932. 


E. 3286/32. Dnia 28 listopada 1932, g0- 
dzina ro, biuro 3 nastąpi licytacja whl. 213 
gminy Boków. Najniższa oferta 1044 złotych. 

Sąd grodzki. 
Podhajce, dnia 27 sierpnia 1932. 


XII. E. 8999/31. Dnia 21 listopada 1932, 
godz. 11, biuro 103, odbędzie się licytacja 
realności 1/a whl. 394 gm. Stanisławów. Przy- 
należność: dom mieszkalny. Wartość szacun- 
kowa 4755 zł. Najniższa oferta 2387 zł. go 
gr. poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd grodzki, Oddział XII. 6035 


Stanisławów, 8 października 1932. 


XII. E. 4190/31. Dnia 21 listopada 1932, 
godz. 9, biuro ro3 odbędzie się licytacja re- 
alności wlh. 4850, 2102 i 1387 gm. Stani- 
sławów. Przynależność: stary dom. Wartość 
szacunkowa 4063.40 zł. Najniższa oferta 
2031.70 zł. 6036 

Sąd grodzki, Oddział XII. 

Stanisławzw, 4 października 1932. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


VII C. 130/31. Edykt. Sprawa Hermana 
Geisle:a i Mozesa Schiffmana we Lwowie, ul 
Słoneczna 45, przeciw Stanisławowi Plicha- 
lowi w Warszawie, Plac Krzyży 8 m. 27 oraz 
Adeli Józefie 2 im. Podbrożna, nieznanej z 
miejsca pobytu, o zniesienie współwłasności 
realności obj. whl. 174 ks. gr. gm. kat. Za: 
marstynów przez publiczną sprzedaż, ustana- 
wia się dla pozwanej Adeli Józefy Podbrożnej 
kuratora ad actum, 


6034 


adwokata Dra Adolfa, 


Dalszy spadek bezro- 
bocia. 


Według danych państwowych u- 
rzędów pośrednictwa pracy. liczba bez 
robotnych, zarejestrowanych na tere- 
nie całej Polski w dniu 22 bm., wyno- 
siła ogólem 145.968 osób, co w porów 
naniu ze stanen z poprzedniego ty- 
godnia stanowi spadek liczby bezrobot 
nych o roo osób. 

W Warszawie wraz z okręgiem za- 
rejestrowano 14.035 bezrobotnych, tj. 
o 7 osób mniej, niż w tygodniu po- 
przednim. Liczba bezrobotnych w o- 
kręgu łódzkim wraz z Łodzią wyno- 
siła 10.411, wykazując wzrost o 387 O- 
sób w ciągu tygodnia. Liczba bezro- 
botnych na Śląsku spadła w ciągu ty- 
godnia o 729 osoby i wynosiła w dniu 
22 października r. b. 68.326 osób. 


Odciął sobie rękę, aby 
nie podpisywać weksli, 

W miejscowości włoskiej Brescia, 
wieśniak J. Mazzolini, namówiony 
przez żonę do żyrowania weksli, wy- 
stawionych przez jej krewnych i zmu- 
szony niewypłacalnością tych ostat- 
nich do zapłacenia sum należnych, w 
przystępie złości odciął sobie prawą 
rękę, Odwieziony do szpitala, oświad- 
czył, że chciał siebie ukarać za popeł- 
nioną lekkomyślność i uniemożliwić 
powtórzenie na przyszłość tego, co 
spowodowało ruinę materjalną rodzi- 
ny. 


Wohlfelda we Lwowie, ul. Sykstuska 35. Ku- 
rator ten będzie zastępować pozwaną Adelę 
Józefę Podbrożną w powyższym sporze, do- 
póki cna sama się nie zgłosi lub też nie wy- 
mieni swego pełnomocnika procesowego. Roz 
prawę wyznacza się na dzień 7 listopada 1932 


o godzinie 12.30, sala rozpraw 7 w Sądzie 
grodzkim zamiejskim we Lwowie. 6025 
Sag grodzki zamiejski. 

Lwów, 2f września 1932. 
Prez. 839/32/19. Rekonstrukcja ksiąg 


gruntowych. Rozprawa nad zarzutami prze- 
ciwko prawdziwości arkuszy posiadania gmi- 
ny Lubienie odbędzie się 7 listopada 1932 w 
tut. Sądzie, gdzie w międzyczasie możne 
przejrzeć dotyczące akty dochodzeń i zgła- 
szać reklamacje. 6031 
Sąd grodzki. 
Krakowiec, 24 października 1932. 


SPADKI 


V A. 699/31. Edykt. W sprawie spadko. 
wej Marji z Hannów Held ze Sygniówki Sąa 
grodzki zamiejski Oddział V we Lwowie u- 
stanowil kuratorem nieobecnych i niezna- 
nych z życia i miejsca pobytu Rudolfa Helua 
i Franciszka Helda, adwokata Dra Wilhelma 
Rechena we Lwowie. 6026 

Rutka mp. 

Lwów, 19 lipca 1932. 


UPADŁOŚCI. 


Sa s8/z2firo. W sprawie ugodowej do 
majątku Izaka Bernsteina w Bełzie — zatwie*- 
dza się ugodę zawartą między dłużnikiem a 
jego wierzycielami na audjencji  ugodowej 
dnia 4 sierpnia 1932. 6027 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 18 października 1932. 


IV. Nc. 215/32. Sąd grodzki w Tłustem 
w Sprawie postępowania ugodowego Chaima 
Trembowlera, kupca w Tłustem, odroczył 
audjencję na dzień 4 listopada 1932, godzina 
ro rano, wobec zmiany projektu ugody przez 
dłużnika na spłatę wierzytelności w 5 ratach 
kwartalnych. 6037 

Sąd grodzki, Oddział IV. 


Tłuste, dnia 7 października 1932. 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


T. 96/32 Emil Kreiser urodzony 1864 z 
Stanisławowa, urzędnik prywatny w 1916 wy- 
wieziony do Rosji miał w maju r918 umrzeć 
w Mohylowie. Celem udowodnienia jego śmier 
ci, uwiadomić Sąd albo kuratora dra Orskie- 
go w Stanisławowie o zaginionym do 3 mie- 
sięcy, 5304 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Stanisławów, 27 września 1932. 


T. 126/31. Eljasz Broda, urodzony w 
Gnojnicach 21 lspca 1887, syn Wasyla i Marji 
uczestnik wojny światowej, zaginął i od roku 
1916 nie daje o sobie żadaej wiadomości, Słu- 
żył przy nieznanym pułku artylerji b. armji 
austr.-węg. Wzywa się by do roku od ogło- 
szenia udziełono o zaginionym wiadomości 
Sądowi lub kuratorowi adw. dr Palchowi w 
Przemyślu. 5824 

Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 22 września 1932, t 


Str. 8 


Że srebrnego ekranu. 


„Komenda serc', 


Wytw.: Superfilm. W rol. gł. Dolly 
Hłaas i Gustaw Fröhlich. Reżyser: 
Geza von Bolvary. 
„PALACE“. 


Nareszcie....! Nareszcie cenzura nasza 
się namyśliła i puściła na ekrany polskie film 
produkcji niemieckiej z dialogami częściowo 
niemieckiemi. I to film piękny, jakiego — 
można śmiało powiedzieć — prędko nie zo- 
baczymy. Reżyser Geza von Bolvary, twórca 
dość słabego obrazu „Dwa serca biją w walca, 
takt“, zrehabilitował się w całej pełni, da- 
jąc nam wspaniałą, szampańską komedije. 
„Komenda serc“ — czy też, jak chcą afisze, 
„C. k. Komenda serc“ — opowiada przygo- 
dy — rzekomo historyczne — młodej dziew- 
czyny, która za swego brata — muzyka — 
wstąpiła do szkoły  kadeckiej w Wiedniu. 
Reżyser usiłował przez to przedstawić humo- 
rystyczne wprost stosunki, panujące w byłej 
armji austrjackiej, co mu się zresztą doskonale 
udało. Dziwnem wydaje się wprawdzie, że 
nikt z kolegów, ani nawet sam lekarz woj- 
skowy, nie poznał w niej przedstawicielki 
płci pięknej — no, ale film filmem... 


'Tajemnicę dziewczyny - kadeta qlkrywa 
najprędzej jeden z oficerów, którego jedyną 
słabością są kobiety — on też z miejsca ulega 
czarowi żeńskiego wychowanka  „Scanagattie- 
go“. Obraz kończy się defiladą kadetów przed 
swym kolegą, który — już w dziewczęcym 
stroju — spogląda z żalem na extowarzyszów. 
Ale miłość jest silniejsza... 


Główną zaletą filmu jest muzyczność: 
muzyka odgrywa dominującą rolę — wszyst- 
ko śpiewa i gra, rozbrzmiewa wciąż dźwięk 
wspaniałego marsza kadetów. Piękna j jest sce- 
na śpiewu chóru kadeckiego pod oknem wię- 
zienia, w którem siedzi biedny Scaņagatti 
albo scena, gdy oficer sprawdza obecność 
wszystkich wychowanków w sypialni, a rów- 
nocześnie słychać ten sam znany marsz. 


Drugą zaletą filmu — jego ruchliwość. 
Mamy tu taką moc nowych rozmaitych po- 
mysłowych sytuacyj pełnych Życia (próba 
przedstawienia, bójka kadetów) i humoru 
(wizyta u lekarza, prośba oficera o rękę 
córki generała, rozmowa z Włochem), że 
widzowi poprostu chce się skakać i śmiać 
razem z aktorami, a nie siedzieć bezczynnie 
w krześle. 


Nierozerwalność pewnych „scen (np. gdy 
jeden z oficerów mówi: „A to ze mnie o- 
sioł* — w tej samej chwili widzimy głowę 
osła — i już mamy „drugą scenę) świadczy 
o doskonałym montażu „Komendy serc“ 
która pozatem może się pochwalić świetnym 
zespołem aktorskim. Dolly Haas, mło- 
dziutka „gwiazda“ niemiecka daje pełną tem- 
peramentu postać urwisa - kadeta, czarująco 
również wygląda jako dziewczyna. Gustaw 
Fröhlich zapewne wstrząśnie sercami kobiet 
w roli pięknego oficera, zaś inni wykonawcy 
(generał, jego córka, Włoch, 2 kadetów) stoją 
na wysokości zadania. 


Pod względem dźwiękowym jest 


„Ko- e 


GAZETA LWOWSKA z dnia 27 pażdziernika 1932 


menda serc“ koncertem dla ucha: rozmaite 
piosenki wiedeńskie, walce i t. p. olśniewają 
swą melodyjnością. 

Wielką zaletą jest trójjęzyczność filmu 
(wersja francusko - niemiecko - włoska). 
Dzięki temu osiągnięto w „Komendzie serc“ 
tego rozaju efekty humorystyczne, jak roz- 
mowa Włocha (ojca Scanagattiego) z żołnie- 
Trzem, sierżantem, kapitanem, pułkownikiem 
i wkońcu generałem. 


Zsumowawszy to wszystko razem, mo- 
żemy powiedzieć, że jest to najlepsza bez- 
względnie komedja muzyczna w tym sezonie. 
o nie brak jej ani treści ciekawej, ani do- 
skonałego wykonania. A wogóle — film 
pierwszorzędny... RIRS. 


„Nenita kwiat Ha- 
wanny‘“‘. 


Wytw.: Metro—Goldwyn—Mayer. 
Role gł.: Lupe Velez i Lawrence 
Tibbet. Reżyser: W. S. Van Dycke. 

„OAZA“. 


„Nenita“ góruje nad innemi filmami Van 
Dyke'a bogatą ideową treścią. Podczas gdy 
„Trader Horn“ i „Człowiek-—małpa* mają 
świetną szatę zewnętrzną, ale scenarjusz dość 
błahy — to tutaj dzieje marynarza i egzo- 
tycznej mieszkanki ojczyzny rumby — wzru- 
szają w wysokim stopniu.  Najpiękniejszym 
momentem. filmu, to powrót dręczonego tę- 
sknotą bohatera na wyspę, gdzie nie zastaje 
on już Nenity — tylko jej i swojego synka, 
z którym wraca do kraju i który będzie mu 
przypominał piękne chwile spędzone z Ne- 
nitą. 

Piękność przyrody kubańskiej, zwyczaje 
tubylców i oszałamiająca melodja rumby — 
wywierają niezwykłe wrażenie. Ale najwięk- 
sze wrażenie wywiera Lupe Velez, najbardziej 
soczysty typ na Kubie, która wraz z bary- 
tonem Lawrence Tibbetem wykonuje pieśni 
kubańskie. 

W całości mamy obraz, od którego bije 
ciepło słońca i egzotyka natury przy równo- 
czesnej głębokiej treści. R. L. S. 


Z wydawnictw perjodycznyc". 


„Czuj Duch“ — organ wielkopolskiego 
ruchu harcerskiego — jest pismem, któremu 
warto się bliżej przypatrzeć. Jest to pismo, 
w którem każdy czytelnik znajduje szereg 
interesujących artykułów. Jesli chodzi o treść, 
to wyczerpuje ono wszelkie kierunki zainte- 
resowan harcerskich. Prawdziwą chlubą są 
wstępne artykuły znanych, wybitnych przy” 
jaciół ruchu harcerskiego. W każdym nume- 
rze obok świctnych nowel i feljetonów moż- 
na znaleźć cały szereg artykułów technicz- 
nych, które są podstawą do prac na stopnie 
i sprawności. Każdy numer zawiera przegląd 
wydarzeń ruchu harcerskiego w Polsce i za- 
granicą. — Oto dla przykładu treść ostatniego 
podwójnego numeru tego pożytecznego cza, 
sopisma: na wstępie znajdujemy króckie 
wspomnienie, poświęcone por. Żwirce i inż. 
Wiżurze, następnie o Harcerstwie Wielkopo!l- 
skiem w okresie 2o-lecia pisze Czesław Ža- 


kowski, zaś o idei rezerwatów i parków na- 
tury — Dr. W. Kulesza; dalej mamy spra- 
wozdanie z międzynarodowego zlotu Skau- 
tów Wodnych w Garczynie; artykuł Dr. Ju- 
ljusza Willaume p. t. „Na poznańskiej „Skał- 
ce“; sprawozdanie z Vil.mej światowej kon- 
ferencji Skautek; artykuł o higjenie odżywia- 
nia dr. Franciszką Witaszka i wreszcie no- 
wełę, różne rady praktyczne, uwagi dotyczą- 
ce książek wartościowych oraz wiadomości 
ze świata Stanisława ao i jeb (i 
„Co słychać na szerokim świecie” 


„Polacy Zagranicą“. Miesięcznik poświę- 
cony sprawom społecznym; kulturalnym i go- 
spodarczym. Organ Rady Organizacyjnej Po- 
laków z zagranicy. — Ostatni numer „Pola- 
ków Zagranicą* przynosi następujące artyku- 
ły: „Droga dc światowego Związku Polaków“ 
pióra Mieczysława Fularskiego, jest to wstęp 
do dyskusji na ten temat; „O dobrą książkę 
dla Polaków z zagranicy“ Bohdana Lepec- 
kiego; ,„Mnieiszość polska w Związku Socja- 
listycznych Republik Radzicckich* pióra R. 
J Syszki; „Problem Parański* Karola Kryń- 
skiego; „Prasa polska w krajach mniejszo- 
ściowych* M Miż-Miszyna, i wreszcie „Po- 
lacy w Gdańsku“ Witolda $worakowskiego. 
Numer uzupełnia kronika ı sprawozdania z 
nowycn wydawnictw. Do ni meru dołączony 
jest dodatek p. t. „Sport i wychowanie fi- 
zyczne”. 


Co usłyszymy przez 
radjo? 


(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 


oznaczone drukiem półtłustym.) 
Czwartek, 27 października. 

LWÓW (381). Godz. 11.40: Trans. z War 
szawy. Codzienny Przegląd Prasy Polsk. 
11.50: Trans. z Warszawy. Kom. Meteor. Gł. 
Wojsk. St. Meteor. dla komunikacji lotnicze. 
— 11.58: Retransmisja sygnału czasu z O5- 
serwatorjum Astronomicznego w Warszawie 
hejnału z Wieży Marjackiej w Krakowie. — 
Odczytarie programu na dzień bieżący. 
12.10: Muzyka z płyt gramofonowych. Płyty 
z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul. Koper- 
nika 11. — 12.30: Trans. z Warszawy Urz. 
kom. Taństw. Instyt, Meteor. — 12.35: Trans 
z Warszawy. IV-ty koncert szkolny z Filhar- 
monji Warsz. zorganizowany przez Wydział 
Ośw. i Kult. Magistratu m. st. Warszawy ww 
spół z Polskiem Radjo. Wykonawcy: orkie- 
stra uharmoniczna pod dyr. Józefa Ozimiń 
skiego. Halina Dudiczówna (sopran), Wacław 
Kochański (skrzypce) i Jerzy Lefeld (akomp ;. 
Słowo wstępne wypowie Stefan Natanson. — 
14.00--15.40: Przerwa. 15.40: Trans. 
Warszawy. Komunikat gospodarczy. — 15.50: 
Muzyka z płyt gramofonowych. 16.05: 
Skrzynka pocztowa dla dzieci w opr. cioci 
Ady. — 6.15: Trans. z Warszawy. Lekca 
języka francuskiego (kurs średni). Lektor p. 
Lucien Roquigny. — 16.30: Muzyka z płyt 
i „Silva Rerum*. 16.40: „Obrona chrze. 
Ścijaństwa przed Turkami i Tatarami" (z cy- 
klu „C polskiej racji stanu“) wygł. prof. Dr. 
Stanisław Zakrzewski. Trans. na wszystkie 
stacje I. R. — 17.00: Koncert z płyt gramo- 
fonowych (płyty „Odeon*). — 17.40: Trans. 


A. DONALD. 


11) 


Krew, dynamit i miłość. 


Powieść strasznie sensacyjna. 


Niestety, p. Coty nie znała adresu 
mężczyzny z pieprzykiem, wobec cze- 
go pożegnał ją, dziękując powtórnie za 
ciekawe wiadomości, Był pewny, że 
poslugując się rysopisem podanym 
przez starą, a zwłaszcza wiedząc o tym 
pieprzyku, niechybnie znajdzie Prę- 
dzej czy później kryjówkę nieznajo- 
mego. 

Radosny wyszedł na ulicę. Całe je- 
go jestestwo wypełniała chęć konty- 
nuowania tak dobrze zapowiadającego 
się śledztwa aż do kresu, aż do ujęcia 
zbrodniarza. 

Na wieży zegarowej kościoła No- 
tre Dame biła godzina pierwsza. Do- 
piero teraz uświadomił sobie, że od 
rana nic nie miał w ustach, prócz wi- 
na, postanowił więc wstąpić do którejś 
z restauracyj, aby coś przekąsić. Za- 
myślony stanął przed restauracją, któ- 
ra byla sceną jego poprzedniej po- 
myłki. 

Tuż obok drzwi wchodowych prze- 
biegł gazeciarz, z nargczem  dzienni- 
ków, chlastając w dłefjace od kurzu 
powietrze krzykiem: 


— Krew w żyłach mrożąca zbrod- 
nia! Morderstwo seksualne! Wielka 
sensacja!!! 

Lufa zatrzymał chłopaka, wziął 
gazetę, rzucił mu franka, nie wziął 
reszty i, pchnąwszy drzwi, wszedł do 
szczelnie zapełnionej restauracji. 

Przebiegłszy wzrokiem malo inte- 
resujące fizjognomje obecnych, usiadł 
przy swym dawnym stoliku i pogrążył 
sie w czytaniu reporterskiego sprawo- 
zdania z wykrytej zbrodni: 


„Krew w żyłach mrożąca zbrod- 
nia! Morderstwo seksualne! Kro to 
była hrabianka Nakońska? Przeczu- 
cia gospodyni. Straszne odkrycie 
sierżanta Lufy, Tajemnica ciemnej 
nocy. Śledztwo! 


„Dziś rano cały Paryż wstrzą- 
śnięty został przerażająca zbrodnią 
wykrytą w domu pod numerem 13 
przy ulicy des Martyrs. Szczegóły 
jej są tak okropne i niesamowicie ta- 
jemnicze, że wydają się jakby wyję- 
te z powieści kryminalnej. Nasz spra 
wozdawca, który pierwszy, wraz z 


organami policyjnemi zjawił się na 
miejscu zbrodni, pisze: 
„Gdy wyrwany z łóżka 
nicznem wezwaniem, zdążalem tak- 
sówką na miejsce zbrodni, przy uli- 
cy des Martyrs zastałem spokój i ci- 


szę, Dom oznaczony fatalnym nu- 
merem 13, schludny i jasny, swym 
wyglądem zewnętrznym zdaje się 
zaprzeczać, by w jego wnętrzu mo- 
gła się wydarzyć jakakolwiek zbrod- 
nia. Srojącemu w bramie posterun- 
kowemu pokazuję moja legitymację 
i przeskakując po trzy schody, wpa- 
dam na drugie piętro. Tu spotykam 
zapłakaną gospodynię, wystrtszone- 
go stróża oraz sierżanta policji. 
Szybko przedstawiam się sierżanto- 
wi; dzięki jego uprzejmości udaje mi 
się dostać przed oblicze inspektora 
Duponta, bezsprzecznie naszego naj- 
lepszego policysty. Oto informacje, 
jakich mi udzielił inspektor Dupont: 

„Kiedy odkryto zbrodnię? 
zadaję wstępne pytanie. 

„Po godzinie s u — objaśnia 
mnie łaskawie Z skupionej twarzy 
inspektora Duponta wyczytuj:, jak 
silnie jego genjalny umysł isst za- 
przątnięty tą zbrodnią, o której o- 
powiada: 

„Gospodyni stale o tej godzinie 
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